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Przedpłata wynosi: 

we Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 
kwartalnie nł. 4.50, półrocznie 9 zł. Pronume- 
ratorowie miejscowi, składający przedpłatę bez- 
pośrednio w administracyj Gaz. Nar., mają nadto 
rawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek z 
czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Na prowineył z przesyłką pocztowa: miesięcznie 2 zi 

kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł. 

Za wrauieą kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 15 zł, 

Preutnieratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać 
tygodnik humorystyczny SZCZUTEKR za do- 
płata: miesięcznie 35 ct, kwartalnie 1 zł, — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piątku zeszytami za dopłatą miesięczną 40 ct., 


kwartalnie 1 zł. 10 et. 
Numer kosztuje 6 centów, 


Kwestya solna. 


Lwów d. 15. lutego. 


Mało spraw w ciągu tegorocznej 
sesyi Sejmowej wzbudziło tak żywe 
zajęcie w rozmaitych kołach posel- 
skich, jak kwestya urządzenia sprze- 
daży soli warzonki, w 59 wschednich 
powiatach w oiągu ubiegłego roku 
przez Wydział krajowy dokonana. Po- 
chodzi to stąd, że wielu posłów nie 
czuje się zadowolonymi z zaprowa- 
dzonej przez Wydział krajowy orga- 
nizacyi, gdy Wydział krajowy wobec 
tej krytyki staje stanowczo odpornie, 
i żąda tylko cierpliwości i zaufania 
w mniemaniu, że idąc tym torem, zdoła 
powoli deanam ustroju sprzedaży soli 
przeprowadzi . A g 7 każda okolica 
dwóch trzecich części kraju jest w tej 
sprawie interesowaną, więc nie dziw, 
że taka sprzeczność zdań wywołała 
pewne Pe ro Bić. n, 

Wyrazem tego rozdrażnienie był 
najpierw fakt, że sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o kwestyi solnej o- 
desłano nie do komisyi gospodarstwa 
krajowego, gdzie ta sprawa przekaza- 
ną była podczas zeszłorocznej sesyi 
sejmowej, ale że wybrano dla niej o- 
sobną komisyę. : 

W komisyi solnej toczyły się dłu- 
gie i nader ożywione narady nad spra- 
wozdaniem Wydziału krajowego. Spra- 
wozdanie to stwierdza, że dotychczas 
zastępstwa Wydziału krajowego zdo- 
laly wybrać zaledwie 55'170/, tej ilości 
soli, jaką rząd do rozporządzenia Wy- 
działu krajowego oddał — to jest t. 
zw. „kontyngentu*. Sam Wydział kre- 
jowy nazywa ten wynik „stanowczo 
niepomyślnym*. Jako jedyny śro- 
dek poprawy tego niepomyślnego sta- 
nu rzeczy, zapowiada Wydział krajo- 
wy podwyższenie prowizy! niektórym 
zastępstwom — 1 tak dalej wyraża 
się: „Ale przyznając wyższe prowizye 
zastępcom, wzmacniając ich siłą kon- 
xurencyjną, uczynimy to zależnem od 
warunku wyczerpywania kontyngentu 
tak, £6 na wypadek gdyby do pewne- 
go oznaczonego terminu warunek ten 
nie został dotrzymanym, zastrzeżemy 
sobie prawo powrócenia do dawnego 
wymiaru prowizyi a ewentnalnie i ode- 
branie zastępstwa”, 

Komisya solna podzieliła się przy 

dyskusyi nad tem sprawozdaniem na 
dwa odcienia, z których każdy z od- 
rębnem wchodzi do lzby sprawozda- 
niem. ; 
W tonie traktowania sprawy oba 
sprawozdania nie różnią ®1ę, wcale, 
gdyż oba są jednakowo przedmiotowe; 
jedno i drugie unika krytyki, i Jedna- 
kowo przyjmują one za punkt wyjścia 
przyznane przez Wydział krajowy, do- 
tychozasowe niepowodzenie przedsię” 
biorstwa, objawiające się w szczupłam 
wyczerpywaniu kontyngentu. Zarówno 
większość komisyj, której referentem 
jest „POS erunowicz, jak i 
mniejszość, „którą zastępować mA na 
trybunie sejmowej p. Jan hr. Tar- 
nowski uznaje za główny cel całej 
rozprawy wyjaśnienie pytania: jakich 
należałoby użyć środków, ażeby Oży- 
wić i skuteczniejszym uczynić interes 
solny — ażeby doprowadzić do dokła- 
dniejszego niż dotąd wyczerpywania 
kontyngentu? 

I we wnioskach także nie ma zbyt 
wielkiej różnicy pomiędzy większością 
i mniejszością komigyj solnej. 


Najpierw bowiem z sześciu wnio- 
sków, któremi zakończone są oba spra- 
wozdania, oztery są z sobą identy- 
czne, mianowicie te, w których jest 
mowa O przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego o wy- 
jednaniu dla Wydziału krajowego pe- 
wnych ulg w magazynowej manipula- 
oyi w salinach, a wreszcie co do ulg 
taryfowych przy przesyłkach kolejami 
Żelaznemi, 

Pewna niezgodność pomiędzy wię- 
kszością e mniejszością komisyi za- 
chodzi tylko w określeniu stosunku 
Wydziałów powiatowych do organiza- 
cyi sprzedaży soli pod zarządem Wy- 
działu krejowego, jak niemniej także 
w określeniu zmien pożądanych w spo- 
sobie dowozn soli z żup de miejsca 
sprzedaży. 

Większość komisyi podnosi jako 
główną zasadę kierowniczą w urzą- 
dzeniu handlu solą pod firmą kraju, 
że organizacya zarówno dowozu soli 
jakoteż i sprzedaży samej powinna 
być zastosowaną bezwarunkowo „do 
miejscowych warunków.“ [w 
tej myśli domaga się większość sta- 
nowczo rozszerzenia wpływu Wydzia- 
łów powiatowych na  organizacyę 
sprzedaży soli po powiatach (gdy obe- 
enie ten wpływ jest zredukowany do 
minimum) i żąda, ażeby uchylony zo- 
stał przymus sprowadzania soli z żup 
do miejsc sprzedaży przez jedno przed- 
siębiorstwo jeneralne, co konkurencyi, 
niezwiązanej z tem przedsiębiorstwem, 
znaczną przewagę nad zastępcami 
Wydziału krejowego zapewnia, 

Mniejszość zgadza się w tem z więk- 
szością, iż Wydział krejowy powinien 
zażądaó od Wydziałów powiatowych 
sprawozdań o dotychczasowych doświad- 
czeniach w handlu solą, i że należalo 
by, ażeby do wyniku tych sprawozdań 
starał się zastosować „pożądane w or- 
ganizacyi zmiany”. Co się zaś tyczy 
dowozu, proponuje mniejszość. ażeby 
Wydział krajowy „pozostawił Wydzia- 
łom powiatowym i zastępcom swobodę 
pobierania soli, mianowicie trans- 
portywanej kołowo, wprost ze 
salin po cenach przez Wydział krajo- 
wy oznaczonych“, 

W tych trzech słówkach : „miano- 
wicie transportowanej kołowo* leży cała 
różnica pomiędzy większością a mniej- 
szością komisyi solnej, gdy zresztą w 
obu sprawozdaniach położony jest na- 
cisk na potrzebę pozostawienia Wydzia- 
łom powiatowym i zastępcom Wydziału 
krajowego swobody sprowadzania soli 
wproestze salin — a więc z uchy- 
leniem przymusu korzystania z usług 
jeneralnego przedsiębiorstwa. Większość 
zaś mniema, Że co jest dobrem dla 
transportów końmi, musi byó zdrowem 
i dla transportów kolejowych — i od- 
wrotnie. Stawia ona przeto rzecz mniej 
połowicznie. 

Widzimy z wyłnszezonego tu zesta- 
wienia poglądów większości i mniej. 
szości komisył solnej, że temu, kto me 
miał sposobności dokładniej obznajomie 
się z organizacyą sprzedaży soli pod 


| zarządem Wydziału krajowego, wy ają 


się zachodzące pomiędzy nimi różnice 
prawie nienchwytnemi. Lecz w rzeczy. 
wistości nie są one tak niewinne. Gdy 
bowiem większość domaga się Btano- 
wczo zwolnienia handlu solą 2 dotych- 
czasowego ujednostajnienia binrokraty- 
cznego, co czyni jego ustrój ciężkim i 
wręcz niesposobnym do walki z ruchli- 


|w i sprytnie zorganizowaną konkuren- 


25 
la iskry Bożej 
Dla iskry Bożej, 
Powieść | 
Kazimierza Rojana. 
(Ciąg dalszy.] 
Niejednego może RL A 
nymi  kruczkami w 2 ; P obie 
dzić, a przynajmniej 2d0 dość. zgra- 


obłażliwą opinię. Jest on 4 Ą 
baza Ma Barodęiych ramion i gru 
bych mięśni; rysy twarzy ma regularne: 
Siwe jego oczy potrafią patrzeć 7% 767 
ciekawieniem i niedowierzaniem, Śmiać 
się, uśmiechać wedle potrzeby. Słowem 
Aleksander nte jest ani zbyt mądrym, 
ani nadto głupim; nie wzbudza za- 
chwytu pięknością rysów, ale nie razi 
brzydotą — a źe posiada młodość, zdro- 
wie i wieś, wyobraża wyśmienity saro- 
get De męża. 

Codzienne doświadczenie poucza, że 
mężczyni w rodzaju Olka Dojańskiego 
mają wielkie powodzenie u kobiet! 

Genek już pierwszego dnia, pierw- 
szej godziny raczej, przejrzał towarzy: 
sza i Ocenił, zdaje się, dość trafnie we- 
wnętrzną jego wartość. Nie przyszło mu 
to zresztą © trudnością. Myśląc o Knie- 


ziewiezu, do którego przez Dojańskich 
pójść nie mógł, mimowoli porównywał 
Aleksandra z przyjacielem Stanisławem. 
Oczywiście że porównanie nie wypadło 
na korzyść Dojsńskiego. Dziwna rzecz, 
obaj oni mieli kilka rysów wspólnych, 
między innymi naprzykład, śmiałość wy- 
rażeń i pewność siebie — l:cz co za 
różnica między jedąp pewnością « dru- 
ER, szy zdaniem Kniaziewicza a zda- 
niem T)ojańskiego. Stach każdym nie- 
mal słowa 8 y 3 
w podzi m przekonywał go, wprawiał 
W... ten był poprostu śmiesznym. 
> skrystalizowało się w ten 
Ba wydawał się orłem — 


— Po jakie lich 

: o 

zapytywał się w duchu, siląc się na 

uśmiech i dobry humor. Duiękski- m 

lubiał a JEN o; 

że babka, kazała ich qwielbiać — dziś 

stali mu Się nieznośni gdy dla nich 
poświęcić musiał Stacha. 


Tak mniejwięcej ukształtowały się 
wzajem sympatye Naszej młodzieży w 
pierwszych i po Przyjeździa Do- 
jańskich. Plan babśi nie rozwijał się na 
kanie tak jak go DATY dwie młode 
mary nie zbliżały się ku sobie. Genek 
marudził po swojemu 1 nie nadakakiwa? 
Miehasi, Oleś nie asystował Muszce i 
nie wydawał Się pohora 
chania — wszelako babka pocieszała się 
myślą, że sobotnia zabawa ae S 


pierwsze lody, 8 przyszłość, dobre chęci 


We Lwowie — Piątek dnia 16. Lutego 1894, 


wychodzi w dwóch wydaniach. 


cyą, mniejszość komisyi nie przeczy, 
że potrzeba, ażeby Wydział krajowy 
informował się więcej niż dotąd bywa- 
ło u wydziałów powiatowych, i ażeby 
więcej niż dotąd liczył się z temi in- 
formacyami, nie zaprzecza ona także 
potrzeby przyznania swobody sprowa- 
dzania soli przez zastępców Wydziału 
krajowego wprost z salin własnem sta- 
raniem, ale pragnęła tylko wypowie- 
dzieć te same myśli w formie jeszcze 
bardziej złagodzonej, niż są one wypo- 
wiedziane w sprawozdaniu większości, 
także bardzo a bardzo oględnie zreda- 
gowanem. 

Innej różnicy pomiędzy temi dwoma 
opiniami nie ma. 


Gratzer Tagblatt 


„0 ministcze Madeyskim 
i grożba przeciw Koalicyi rządowej. 


Wiedeń 14. lutego. 
(Keresp, „Gaz. Nar.*) 


Tylko pod wpływem idei koalicyjnej 
możliwą była ocena rozporządzenia mi- 
nistra Madeyskiego co do „amknięcia 
techniki w Gracu, z jaką spotkało się 
ono w prasie tutejszej, Nie dziwię się 
wcale organom półurzędowym, które 
członków rady korony bronią 2 obo- 
wiazku, ale Neues Wiener Tagblatt! 
Wspomniany dziennik zapewne wskutek 
interwencyi długoletniego urzędowego 
reportera liberalnej lewicy i totumfac- 
kiego p. Plenera, za którym nosi słynny 
pióropusz, w numerze dzisiejszym ogła- 
sza apologię rozporządzenia p. Madey- 
skiego i pali przy tej sposobności tyle 
kadzidła dla osoby p. ministra, że 
czytanie tej elukubracyi sprawia wprost 
odurzenie. Sprawa ta w pismach wy- 
chodzących w Gracu wcale tak idyli- 
cznie nie wygląda. Ż relacyj dzienni- 
ków grackich dowiadujemy się, że cały 
kraj czuje się dotkniętym rozporządze: 
niem ministerstwa oświaty, że ono dało 
powód do energicznej interpełacyi w sej- 
mie, która podniesioną zostanie w parla- 
m'ncie — ba nawet gotowo adii 
koalicyą. 

Oto co pisze Grazer Tagblatt: „Nie 
ulega kwestyi, że zamknięcie techniki 
nie pozostanie bez polityczne- 
go wpływu na mieszkańców kra- 
jów alpejskich. Rząd koalicyjny za- 
wcześnie robi starania, aby zdobyć so- 
bie popularność, która u nas w kraju 
bie wyszła z po za granic wyczekują- 
cej rezerwy, Na razie dzisiaj już stwier- 
dza się słuszność swojego «zasu przez 
nas wyrażonej obawy 4 powodu, że 
opieka nad niemieckiem szkolnictwem 
dostaje się w ręce Polaka. Minister Ma- 
deyski o istocie niemieckich studentów 
ma tylko powierzchowne wyobrażenie. 
Dlatego też marszczy czoło wtedy, gdy 
ony minister, który sam był studentem 
niemieckim, uśmiechałby się a sięgnął 
do ostatecznego środka tj. do zamknię- 
cia techniki wówczas, gdy inny byłby 
wystąpił wprawdzie poważnie i stano- 
wczo, lecz ze skutkiem pojednawczym. 
Kończymy twierdzeniem: Zamknięcie 
techniki jest wielką szkodą wyrządzoną 


miastu, krajowi i państwu, która będzie 
w stanie rządowi koalicyjnemu w kra- 
jach alpejskich usunąć grunt pod no- 
gami“, RE" 


Dojańskich i jej spryt wrodzony dokażą 
reszty. 


Il. 
Zabaw a. 


Państwo Niedziedzcy, aczkolwiek obe- 
enie domu otwartego nie prowadzili, zna» 
jomych rodzin mieli spory zastęp. Dom 
Niedziedzkich słynął swego czasu z go- 
śeinności i wesołych zabaw. Działo się 
to wówczas, gdy dla Henryki urządzano 
przyjęcia. Zresztą oboje państwo Nie- 
dziedzcy należeli do ludzi towarzyskich 
i już później w kilka lat po śmierci 
córki, gdy przygnębiająca żałoba minęła, 
odnowili stosunki i poczęli przyjmować 
u siebie. Ton przyjęć zmienił się wpraw- 
dzie, to jest spoważniał, lecz istota rze- 
czy pozostała ze światem nie zer- 
wano. 

Boz trudu więc przyszło staruszce 
zaprosić na sobotni wieczór kilka rodzin, 
mających młodzież chętną do tanów. 

Co do samej zabawy, to ta nie wy- 
różniała się niczem od innych zabaw 
domowych. Wiele stuku i krzętaniny, 
wiele przygotowań, biegania po sklepach, 
pieczenia i smażenia w domu, trochę 
gderaniny i narzekania na ból w krzy- 
żach, puchnięcie nóg — iot, zabawa 
przygotowana. Gdy zmierzch zapadł , 
oświetlono salon rzęsiście. Babunia czar- 
no ubrana, odświeżona, wypudrowana, 


| 


Wprawdzie odpowiedź namiestnika 
br. Kiibecka na odnośną interpelacyę 
w sejmie nastrojona była znacznie ni- 
żej, aniżeli rozporządzenie ministeryal- 
ne i zawierała mnóstwo łagodzących 
komentarzy, to jednak niewiadomo, czy 
potrafi uśmierzyć wywołane u posłów 
oburzenie. Opowiadają sobie, że posło- 
wie po zamknięciu techniki nie przyjęli 
zaproszenia br. Kibecka na wieczór. 

Odpowiedź namiestnika świadczy wy- 
mownie, że ministerstwo nie przypu- 
szczało, do jakich sprawa ta dojrzeje 
rozmiarów i przyznaje, że zabrało się 
do rzeczy trochę nieoględnie. (00) 


Aresztowania | POWIZyO. 


Warszawa d. 18. lutego. 
(Korespondencya własna Gaz. Nar.) 


Donosiłem już wam o aresztowaniu 


Rok XXXIV. 


BIURA REDAKCYI: Ul Karola Ludwika 1. 3 
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe. 


BIURA ABMINISTRACYTI: UL Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 
Ogloszenia i przedpłate przyjmuja we Lwowie. 
Aduinisuacya Gas. Nar. nl. Karola Ludwika 1.3. 
w Paryżu: U. Adam (Ciborowski), 38 rue de Varenne 
Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Waltischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasae 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Śchallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woi 
zeile 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 
fureie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & 0 
— w Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jo- 
dnoszpałtowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłaną xx wierea lub jego 
miejsca 80 ct. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. „Prywatna korespon- 


dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


dencya* 3 ct. od wyrazu. „Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszen 380 ct. 


KORESPONDENCYE. |Z Królestwa Polskiego. 


Wiedeń d. 14. lutego. 


Wybory do Rady państwa. — Trzej kandydaci. 


-= Gdzie czwarty. — Nowy teatr i Lucca. — Da- 
remne żale.) 


_ Liberali krzątają się obecnie i ła- 


Warszawa 12. lutego. 
(Korespondencya własna Gaz. Nar.) 


(Karnawał tegoroczny. — Nieustająca niedola. - - 
Zagrożenie dane malarzom na wypadek obesłania 


mią sobie głowy nad wyszukaniem | wystawy lwowskiej. — Wywiezieni księża. — No- 


odpowiedniego kandydata 


to rzecz nie lada, albowiem kandydaci 
liberalnego autoramentu w 
Jaquesa, 
śli się na łono Abrahama, a żyjąc 
nie mają kwalifikacyi na 5 N, 
der inneren Stad'.4 

Do walki stanęło na razie trzech 
kandydatów. Publicysta dr. Fried- 
jung, były naczelny redaktor Deutsche 
Zig.. któremu oprócz pewnego rodzaju 
profesorskiego dokrynerstwa, nic za- 
rzucić nie można. Ten jednak jakkol- 
wiek jest liberalny, wyborcom nie 
przypada do gustu, bo nie jest adwo- 
katem i nic w sobie adwekackiego nie 
ma. Odmówili mu zresztą poparcia ka- 


r ; do Rady | "de 
państwa, na miejsce Śp. Jaquesa. Jest 


: rodzaju | CZny, 
po większej części, przenie- | zakończył. 


| kapitału, o niepamiętnie małym ruchu 


Wremia o Polakach i katolikach. — Nowy 
podział geograficzny.) 

Spokojny i cichy karnawał tegoro- 

jak smutnie się rozpoczął, tak i 

Oprócz jednego balu na 


„biedne matki* i „szpitalika dla dzie- 


posłów „aus|Ci*, które pod względem materyalnym 


świetnie się powiodły, — inne były 
tylko jakiemiś przedpogrzebowemi sty- 
pami bez życia, bez werwy, tej iśoie 
szatańskiej werwy, która jedynie swe 
odzwierciedlenie ma w warszawskim 
czasie zapust. 

Nikt się jednak temu nie dziwi, — 
czyż można się bawić, szaleć, gdy pod 
każdym względem panuje straszne przy- 
gnębienie. Nie mówiąc jnż o zastoju 


pp. Dawidów i p. Potockiego, do któ- znodziej Giidermann i inn) wpływowi handlowo-przemysłowym, — strona mo- 


rej to liczby winienem był dodać pro- 
fesora Połkotyckiego, również osadzo- 
nego w X pawilonie. Dziś mogę wam 
donieść, że p. Potocki jak i p. Poł- 
kotycki już w piątek znajdowali się 
na wolności; pp. Dawidowie zaś w 
sobotę opuścili mury cytadeli war- 
szewskiej. Wypuszczenie ich jednak 
na wolność bynajłaniej nie pociągnę- 
ło za sobą jakiegokolwiek powstrzyma- 
nia dalszych aresztowań, bądź też re- 
wizyj dokonywanych u „podejrzanych“ 
kt. 

7 całego szeregu osób przytacza- 
nych jako aresztowane, lub też u 
których odbyły się rewizye jako pe- 
wne mogę przytoczyć: Niedżwied z- 
ki, urzędnik drogi żelaznej Nadwiślań- 
skiej, aresztowany i w 48 godzin na- 
stępnie wypuszczony na wolność; Dą- 
browski, agent handlowy aresztowa- 
ny i do dziś pozostający jeszcze w cy- 
tadeli; bracia Stańczykowsey po 
sitzegóławej rewizyi aresztowani a w 
dni cztery wypuszczeni; Wilhelma Za- 
hert, kapitaliste, człowiek przeszło 
czterdziestoletni, poddany pruski, po 
rewizyi w domu aresztowany i w dwa- 
dzieścia cztery godzin wypuszczony | 
na wolnośó; Marya Karwicka, u-, 
czennica jednego z gimnazyów żeń- 
skich, lat 18, aresztowana i do dziś 
trzymana w cytadeli a wreszcie mło- 
dzieniec bez określonego zajęcia na- 
wiskiem Węgrowski, aresztowany i 
jak twierdzą, wywieziony do Peters- 
burga (Petropawłowska). 


ludzie. 


ralna i umysłowa, będąc pod obuchem 


Drugim kandydatem jest dr. O fn er. | moskiewskim, nie jest zdolna na chwi- 


Człowiek zdolny, śmiały mowca i z 


lę oderwać się od rzeczywistości, gdyż 


charakterem — cóż kiedy demokrata !|fakta, na każdym kroku napotykane, 


Jednego (Kronawettra) bo musieli wy- 
brać, drugiego znaczyłoby się przy- 
znaó, że liberali nie mają właściwego 
kandydata. 

Pozostaje więc trzeci Noske, po- 
seł na sejm i członek rady gminnej. 
Ale i tym kandydatem wyborcy nie 
bardzo są zachwyceni. Zdaje się, że 
w ostatniej chwili jakas niespodzie- 
wBna wypłynie czwarta kandydatura, 
która złączy w sobie może wszystkie 
wymagane zalety — rzetelnego libe- 
rała. 

Powstanie nowego teatru w trze- 
ciej dzielnicy Wiednia (Landstrasse) 
coraz bardziej wychodzić zaczyna ze 


sfery projektu i staje się faklem. Dol! 4 paz 
|wysłać na wystawę, wezwał do siebie 


kilku artystów i oświadczył im, be: 


tej chwili subskrybowano już prawie 
pół miliona — a ponieważ plany są 
gotowe i plac pod budowę kupiony 


więc bardzo prawdopodobne, że jak |n 
we wrzo-| 0 


twierdzą architekci, juź 
śniu 1895 rozpoczną się przedstawie- 
nia w nowym teatrze. W przedsiębior- 
stwie tem bierze jak słychać d 
znaczny udział finansowy słynna śpie- 
waczka Lucca. 

Budynek teatralny ma w myśl pro- 
jektu otoczyć duży park z restaura- 
cyą na wzór teatru niemieckiego w 
Pradze. W samej tej myśli bylaby 
dość znaczna giwarARCyA powodzenia. 
Reszta naturalnie, zależyć będzie od 
kierownictwa i od tego czy kie 


Rewizye szczegółowe odbyły się u| będzie miał odpowiedni zmysł zrozu- 


subjekta handlowego p. Mielniekie- 
go i państwa Wojkuszów, właści- 
cieli podmiejskiej posesyi na Woli a 
zabrawszy wiełe książek zakazanych 
jak mp. dzieła Mickiewicza, wydanie 
aryskie, „Śpiewy polskie* wydanie 


rakowskie, Towarzystwo warszaw- 
skie itp. — pozostawiono ich na wol- 
ności. 


W związku z aresztowaniami WAT- 
szawskiemi mają pozostawać &reszto- 
wania dwóch czy trzech urzędników 
z dyrekcyi „Towarzystwa kopaln d 
gla kamiennego“ w Dąbrowie gôr- 
niczej. 

po ONNOGÓW 


młodsza o lat piętnaście, spełuia końco- 
wą czynność gospodyni w kuchni, prze- 
glada mrożone auszpiki i wydaje kuchar- 
ce rozkazy jak mają być półmiski ubrane. 

W salonie pusto. Chodzi po nim sam 


Grenek poważnym krokiem, staje czasem 


przed łustrem i uśmiecha się szyderczo. 
Pierwszy raz w życiu ma się bawić, po 
raz pierwszy przywdział frakowe ubranie, 
mieje się ze siebie i drwi z głupoty 
ludzkiej. Wjego wieku drwi każdy uczo- 
ny z fraka, czemużby on stanowić miał 
wyjątek ? i d 

Natomiast Muszka nie drwi ze swej 
różowej sukienki. W sypialni dziadków, 
gdzie się znajduje stojące żwierciadło 
z arsenałem: upiększających i odmładnia- 
jących środków, patrzy w lustro, patrzy... 
i nacieszyć się własnym widokiem nie 
może. 

— Ach, jakież to życie piękne — 
myśli. || : 

Nie wie co począć ze sobą; gości do- 
czekać się nie może. 

Powrócił dziadek z miasta. 

Ten dziadek jest dzisiaj nieszczęśli- 
wą ofiara, podkomendnym babuni, której 
kucharka i lokaj nie wystarczają : więc 
już z pięć razy wychodził na miasto za 
dodatkowymi sprawunkami, których kie- 


dy indziej z pewnością byłby nie zała-|E 


twiał. Dziś, dla uszczęśliwienia wnuczki, 
gotów jest uczynić wszystko, bo kocha 
on wnuczkę szczególniejszą słabością. 
Zwyczajnie jest człowiekiem energicznym, 
biegłym w swoim zawodzie, prawdziwie 


mienia i zastosowania się do smaku 
ublicenoilik f 3 

Sa wprawdzie poważni, 
pa głosem biadają nad umysło- 
wym upadkiem ludzkości i nad tem, 


gazetach np. czytają „ogłoszenia | wyjść ykl r 
ZA, — widocznie jednak siła |rozpisały się już Nowoje Wremia w je- 


i króniczki” 


lkażą pamiętać jej o tem, co jest, co 


istnieje. Smutne, nad wyraz smutne — 
a rady najmniejszej nie ma. Jedyna w 


| Bogu nadzieja, 


Donosiłem wam już swego czasu, 
iż z wyższego rozkazu nie wolno dzien- 
nikom tutejszym czynić najmniejszych 
wzmianek o mającej się odbyć wystawie 
we Lwowie. Wówczas pisałem, że fa- 
brykantom i przemysłowcom dano do 
zrozumienia, iż władze niechętnem 0- 
kiem będą spoglądały na tych, którzy- 
by wzięli udział w lwowskiej ekapozy- 
cyi. Dziś przybywa nowe oryginalne 
„polecenie“. P. Jankulio, dowiedzia- 
wszy się, iż pewna gritpa warszaw- 
skich malarzy zamierza swe obrazy 


zabronić obesłania wystawy lwowskiej 
je może, ostrzega jednak, że żaden 
braz w przyszłości namalowany przez 
artystę, któryby wystawił swą pracę 
we Lwowie na wystawie, nie będzie 


ość mógł być wystuwiony w Warszawie. 


Wobec tego radzi, ażeby artyści war- 
szawscy udziału w „tej jakiejś wysta- 
wie prowincyonalnej* nie brali ! 

W liście z dnia 7. b. m. donosiłem 
wam o powrocie aresztowanych księży 
i czasowem osadzeniu ich w Lublinie. 
Wczoraj przywieziono mi właśnie z Lu- 
bline wiarygodną informacyę dotyczą- 


rownik |cz tych księży. Z rozkazu pomocnika 


generał- gubernatora warszawskiego se- 
natora br. Medema, wspomniani księża 
mają poobejmować opuszczone stano- 


którzy o-|wiska i spełniać przynależne do nich 


obowiązki aż do dalszego „polecenia*. 
Czyż byłyby to skutki mającej 
encykliki papieskiej, o której 


ich umysłu 28 wątła, by zmienić mo-|dnym ze swych artykułów ? Wspomi- 
gła chyżość i kierunek ogólnego prądu. |nając o tej encyklice zaznacza, iż pa- 

To trudno! Wiadoma rzecz, że ta-|pież „całkiem niesłusznie" bierze w o- 
Lakiera dla nosa a nie nos dla taba-|bronę Polaków przez wydawanie ency- 
kiery.. Daremne więc żale i konieczna |kliki „potępiającej nibyto nadużycia i 
rzecz zastosować się do smaku i wy-|uciemiężenia religii rzymsko - katoli- 
mogów ogólnych, jeśli się ich zmienić |ckiej* w prowincyach zabranych. Jak 
nie ma siły. Kto nie potrafi zużytko- |twierdzą bowiem Nowoje Wremia, W 


wać tej praktycznej filozofii Życia, 


państwie rosyjskiem jest prześladowa* 


ten albo się za wcześnie urodził albo|n4 nie religia, bo ta szczególniejszą 


za długo żyje. li) 
i i E E E a O APES SEZ REA 


poważanym jako wyższy urzęinik ban- 
kowy. Podwładuych trzyma ostro, rozka- 
zuje śmiało i wymaga wiele. Stary Nie- 
dziedzki ma aż trzy twarze i trzy uspo- 
sobienia zgoła do siebie niepodobne, tak, 
że trudno nieraz przypuścić, iż można 
według danych okoliczności tro,aką na 
się przywdziewać maskę, wcale jedna od 
drugiej odmienną. W biurze jest ener- 
gicznym, poważnym i małomównym, 
wobec wnuczki wesołym, czułym, Żarto- 
bliwym — gdy zostanie sam na sam ze 
swoją małżonką, (zwłaszcza zimową po- 
rą, gdyż w lecie rzadko się to zdarza), 
wówczas najchętniej opiera się plecami 
o ciepły piec, zwiesza głowę, milczy z 
rezygnacyą i słucha !... W tym kierunku 
energia jego, wskutek trzydziestoletniej 
a bezużytecznej walki zużyła się, osłabła 
do tego stopnia, że musiała przemienić 
się w niemą rezygnacyę. Chociaż pięć- 
dziesiątkę nosi na barkach, Rzysiojny a 
jeszcze jest mężezyzną. Włosy ma, <rot- 
ko strzyżene, stojące, wąs tęgi, <Zwisają- 
cy na dół, oczy żywe, czoło owiane my- 
ślą. Brody nie nosi, jeno krótki kosmyk 
pod dolną wargę, który według tegryi 
Darwina nazwaćby można zanikem hi- 
szpanki. 1 - d 

Wrócił z miasta, zatarł ręce, pod- 
arnął wąsy i wydobył małe zawiniątko 
z kieszeni dla Musi. 

— Dziadusiu! — zawołała dziewczy- 
na i opłotła dziadkowi szyję. Po tym 
uścisku poczęła oglądać z ciekawością 
przyniesiony przedmiot. Była to złota 


jest otoczona opieką, lecz buntownicy 
polscy, którzy chcą wywołać „rozruchy 


OS RET OZZIE TE ER TS 
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branzoletka, cddana jubilerowi do na- 
prawy, po którą kilka razy chodził po- 
przednio lokaj. Dziadek zaniepokojony 
jękiem i półpłaczem Musi na temat 
bransoletki „która może nie będzie na 
czas gotową”, zarzucił futro na siebie i 
poszedł po nią do jubilera sam. i 

W niedługi czas potem ozwał się 
dzwonek „dzyń!* ? 

Na to hasło Muszka podbiegła do 
drzwi wchodowych, babka wypadła z 
kuchni, dziadek podążył za: wnuczką, 
Genek wychylił zabawnie głowę z za 
«rtyery salonu. 2 
i Nie byli to jeszcze goście. Chłopiec 
od ogrodnika przyniósł wiełkie pudło 
papierowe, a w niem olbrzymich roz- 
miarów bukiet z nawpół rozkwitłych 
paczków róż. s s. 

Muszka kłaszeze w dłonie, podziwia 
kwiaty; zanurza całą niemal głowę w 
ich pęku. Do bukietu dołączony jest bi- 
let Aleksandra Dojańskiego., 

Zaledwie chłopak odszedł, dzwonek 
odzywa się ponownie. 

[ym razem są to już goście, Przy 
drzwiach wchodowych rozlega się pisk: 
kobiety całują się, mówią wszystkie na 
raz... Bywa przy tem i tak, że między 
podmiotem a określeniem pernato do. 
rywezego Eski kładzie się dłuższa 
pauzę w postaci łoś à 
przykład j Sosnego całusa. Na- 


(C. à. n.) 


anarchistyczne!“ Jak się to komu po- 
doba, zestawiając choćby ostatnie fakta 
w Krożach, w Silwanowcach (gnb. an- 
gustowska czyli suwalska , o których 
pisałem), kary na biskupów lubelskiego 
i kieleckiego, wywożenie księży, zno- 
szenie kościołów, utrudnianie ich bu- 
dowy, niedozwalanie wznoszenia figur 
i Męk Pańskich po wsiach i t. p.? | 
Od dnia dzisiejszego mamy znów 
nowy podział geograficzny Królestwa 
Polskiego. Rozkazem carskim powiat 
płoński gub. płockiej i powiat pułtuski 
gub. łomżyńskiej pod względem admi- 
nistracyjnym zostały przyłączone do 
gubernii warszawskiej, instytucye je- 


dnak sądowe w tych powiatach maja: 


pozostać do czasu (nieokreślonego) w 
istniejącej organizacy1. 


Spór dogmatu 
z wojskowością. 


Lwów d. 15. lutego. 

Zaszedł w Austryi znany już czy- 
telnikom naszym wypadek. W Inszpru- 
ku odbył się między dwoma oficerami 
pojedynek, w którym jeden z nich, le- 
karz pułkowy dr. Wagner poległ. Ka- 
pelan pułkowy, ks. Scacel był na po- 
grzebie, ale odmówił fankcyj ducho- 
wnych. Skutkiem tego przeniesiono 
kapelana do Bośnii. 

Kościół katolicki bezwarunkowo za- 
kazuje pojedynkowania się, podczas 
gdy pojedynek należy niejako do in- 
stytucyj wojskowych. W pewnych o- 
kolicznościach oficer, jeżeli nie chce 
być odsądzonym od stopnia oficer- 
skiego, musi się pojedynkować; stoi 
przeto pod okropnym przymusem, je- 
żeli gorliwym jest katolikiem. Kape- 
lan uczynił zadość dogmatowi, i za to 
został przez ministra wojny ukarany, 
Jakoż w służbowych sprawach woj- 
skowych podlega kapelan ministrowi 
wojny, ale co do wiary, dogmatów i 
przepisów kościelnych biskupowi po- 
lowemu. Na pograniczu tych dwóch 
zakresów władzy mogą tedy zajść ko- 
lizye co do karności wojskowej, a 
wtedy zachodzi pytanie: kto ma ule- 

aó — czy minister wojny duchownej 

władzy, tj. biskupowi polowemu, czy 
też wedle rygorn wojskowego biskup 
ministrowi? 

Za swój postępek został kapelan 
Scacel przez ministra wojny ukarany, 
ale od biskupa polowego otrzymał u- 
znanie w piśmie urzędowem, które 
nadto w Tiroler Stimmen publicznie 
ogłoszone zostało, a że to sprawa do- 
niosła, pismo to podajemy : 

„Do przew. c. k. kapelana wojsko- 
wego, ks. Jana Scacela w Inszpruku. 
Wiedeń d. 1. lutego 1894. Ze sprawo- 
zdania wojskowego urzędu parafialne- 
go w Inszpruku dowiadują się, że 
przew. ksiądz, zasiągnąwszy zlecenia 
przełożonego parocha wojskowego, Ood- 
mówił kościelnego pobłogosławienia 
zwłok lekarza pułkowego dr. Wagne- 
ra, który d. 23. grudnia 1898 padł w 
pojedynku na miejscu. Przew. ksiądz 
uczynił w tym arcysmutnym wypadku 
sumiennie zadość istniejącym ustawom 
kościelnym; i czuję się spowodowanym, 
za to w trudnych okolicznościach oka- 
zane spełnienie obowiązku kapłań- 
skiego wyrazić niniejszem moje u- 
znanie. i 

„Przy tej sposobności nie mogę jak 
tylko z najwyższem ubolewaniem wy- 
powiedzieć, że ck. ministerynm wojny 
bez mego przyzwolenia, a nawet wbrew 
mojej objekcyi uznało za właściwe, za- 
rządzić twoje właśnie co ogłoszone 
przeniesienie. Dr. Koloman Belopotoczky, 
biskup. apost. wikaryusz polowy“. 

Biskup połowy chwali więc za to, 
za co ministerstwo wojny ukarało, a 
nadto zarządzenie ministerstwa zowie 
nielegalnem. Co więcej, urzędowe pismo 
biskupa polowego zostało do gazet po- 
dane. Wybucha w Austryi scysya mię- 
dzy władzą duchowną a świecką w ca- 
łej pełni, i to w miejscu, w którem 
nikt się jej ujrzeć nie spodziewał. Jak 
widać, sprawa wyznaniowa nie zaspała 
w Austryi — i jeżeli dotychczas „du- 
chowieństwo tylko oporne stanowisko 
zajmywało, to rzecz się może „wkrótce 
inaczej obróci. Biskup lineki, jak wie- 
my z wczorajszego telegramu, onegdaj 
ostro wystąpił w tym względzie prze- 
ciw władzy świeckiej, i gorliwość ka- 
tolicka rusza się w Tyrolu i Vorarl- 
bergu. 

Sejmom tamtejszym przedłoży? rząd 


projekt nowego statutu dla tyrolskie:' 


obrony krajowej. Komisya wojskowa 
sejmu vorarlberskiego poczyniła w nim 
zmiany, żądające, sby żołnierze mogli 
święció niedziele, aby nie karano za 
niestawanie do pojedynku, (tudzież aby 
ludzie, karani za znęcanie się nad żoł- 
nierzami, nie mogli być oficerami). Do 
tych uchwał komisyi przyczyniła się 
sprawa kapelana Scacela, i sejm vorarl- 
berski został zamknięty, sby wnioski 
komisyi wojskowej nie przyszły pod 
dyskusyę. Zewsząd jednak słychać gło- 
, że ani vorarlberski sejm ani tyrol- 
ski bez tych poprawek nie przyjmą 
przedłożenia rządowego, i że nie pomo- 
gą żadne perswazye ni groźby. 
Liberały dzisiejsi są w srogim kło- 
pocie. Zasada każe im stawać po stro- 
nie przeciwników pojedynku, a taktyka 
dotychozasowa nie pozwala im stawać 
p stronie dogmatu katolickiego. W tym 
opooie radzą sobie liberały tem, że 
masadę poświęcają dla taktyki, i ude- 
rzsją na katolików za to, iż takie kło- 
poty — wywołują ! 


Zamach w Paryżu. 


O onegdajszym zamachu, jakoteż o 
jego Sprawcy nadchodzą obecnie nastę- 
pujące jeszeze szczegóły : 


Zamach ten dokonany został z wielką ; b. r. przybył do Paryża i stał z począt- 


przewrotnością i sprawca o mało co nie 
umknął. Gdyby nie energiczne ściganie 
ze strony jednego z kelnerów kawiarni 
hotelu „Terminus“, zapewne sprawiedli- 
wość nigdyby go dosięgnąć nie mogła. 
„Hotel Terminus*, znajdujący się tuż 
obok dworca Saint-Lazare, jest to wspa- 
niały gmach i znajduje się w jednym 
z najbardziej ożywionych punktów Pa- 
ryża. Cały prawie parter hotelu zajmują 
kawiarnie i restauracye, w których zaw- 
sze jest pełno i gwarno, ponieważ na 
dworcu Saint-Lazare koncentruje się ruch 
do Wersalu i Saint-Germain, o oprócz 
przejezdnych drobniejsze mieszczaństwo, 
zamieszkujące tę dzielnicę, licznie uczę- 
szcza do kawiarni. Widocznie sprawca 
zamachu umyślnie wybrał sobie tę dziel- 
nicę, aby tym razem dać uczuć teroryzm 
anarchistyczny bezpośrednio samej bur- 
Żoazyi, a nie jej reprezentantom w par- 
lamencie, jak Vaillant uczynił, Istotnie 
udało mu się wywołać straszny popłoch 
w kawiarni, poranić ciężko dwudziestu 
kilku niewinnych filistrów mieszczań- 
skich, a kilku z nich zapewne o śmierć 
przyprawić, gdyż jeden z rannych już 
umarł, a kilku innym nie pozostaje pra- 
wie żadna nadzieja wyleczenia się 2 ran. 

Wielka sala kawiarni, w której wyko- 
nano zamach, wychodzi na ożywioną i 
ludną ulicę Saint-Lazare. Naprzeciw drzwi 
wchodowych znajduje się wielki bufet, a 
z lewej strony w rogu estrada dla pię- 
ciu muzykantów, którzy właśnie zaha- 
wiali publiczność swemi produkcyami, 
zuś pomiędzy bufetem a estradą przez 
wielką śsianę szklaną widać bale bote- 
lowe. W poniedziałek około godz. 9 wie- 
czór jakiś młody człowiek, ubogo odzia- 
ny, wszedł do kawiarni i zajął miejsce 
przy stoliku z prawej strony w pobliżu 
wejścia. Słuchając muzyki, kazał sobie 
podać kieliszek likieru, a nie zapłacił 
Zaraz, że zaś niepozornie wyglądał, kelner 
więc miał go ciągle na oku. Za jakie 
dziesięć minut wstałi skierował się purę 
kroków ku drzwiom; kelner podbiegł do 
niego, żądając zapłaty... nagle dał się 
slyszeć straszny wybuch i obłok zielone- 
go dymu ogarnął kawiarnię. Młody ów 
człowiek przed wyjściem z kawiarni rzu- 
cił bombę, mierząc, jak się zdaje, w e- 
stradę muzykantów, lecz bomba zatrzy- 
mała się o wielki pająk wiszący pośrodku 
kawiarni i eksplodowała w środku sali. 

Widocznie wybuch nastąpił pod sto- 
łami, i to znacznie osłabiło jego donio- 
słość, w każdym razie dziwić się trzeba, 
że w danych okolicznościach wybuch nie 
sprowadził o wiele groźniejszego zni- 
szczenia. Tymezasem gmach został zu- 
pełnie nieuszkodzony, a w sali tylko 
podłoga i sufit cokolwiek zniszczone i 
jeden stół popsuty. Bomba nabita była 
kulami i opiłkami i zawierała materye 
wybuchowe, pod względem składu che- 
mieznego podobne do zawartości bomby 
Vaillanta. Eksplozya była tak silna, że 
stoły marinurowe i okna popękały, ka- 
waski ołowiu pozagłębiały się w ściany, 
a w podłodze wyżłobiła bomba głęboką 
dziurę, pomimo tego sala bardzo mało 
uszkodzona i rannych tylko dwadzieścia 
kilka osób, i to przeważnie w nogi. 

Straszne zamięszanie, jakie powstało 
w kawiarni, ułatwiło sprawcy ucieczkę, 
ale kelner kawiarniany Tissier puścił 
się za nim w pogoń przez ulice saint- 
Lazare i Havre. Zbieg strzelił z rewol- 
weru do prześladowcy, ale to go wła- 
śnie zgubiło, gdyż strzał dopiero na 
niego zwrócił uwagę przechodniów. Urzą- 
dzono tedy na niego obławę i ścigano 
go przez ulice de Lisle i de Rome. Tu 
dopiero natrafiono na dwóch policyan- 
tów, którzy zagrodzili drogę uciekające- 
mu. Strażnik Poisson chciał go pochwy- 
cić, wówczas zbrodniarz dwa razy strze- 
lił do niego i zranił go; drugi strażnik 
zdołał go przytrzymać; inni tymczasem 
nadbiegli na pomoc i z wielką trudno- 
ścią, po długiem szamotaniu się skrępo- 
wali anarchistę i pokrwawionego odsta- 
wili do policyi. W czasie ucieczki i sza- 
motania się z policyantami dał on sześć 
strzałów  rewolwerowych. Publiczność 
chciała go rozszarpać w sztuki. W kie- 
szeni u niego znaleziono jeszcze jeden 
nabity rewolwer sześciostrzałowy. Do ko- 
misarza policyi powiedział: „Nazywam 
się Lebreton ; zresztą nazwisko moje nie 
mau tu nie do rzeczy. Jestem anarchistą, 
i jako taki, jestem mieprzejednanym.* 
Papierów żadnych przy nim nie znale- 
Ziono. Do lekarza policyjnego, który o- 
patrywał jego rany, powiedział, że „bur- 
Żoazya musi być wytępiona, zanim wol- 
ność zaświta ludzkości.“ — Czy i mnie 
zabiłbyś pan, gdybyś mógł ? — zapytał 
lekarz. — Z pewnością zabiłbym. Pan 
także należysz do burżoazyi i musisz 
zginąć wraz z innymi. 

Paryż d. 15 lutego. Sprawca zama- 
chu w kawiarni „Terminus“ dał się na- 
kłonić do zeznań. W kaźni dodano mu 
dwóch inspektorów straży bezpieczeń- 
stwa. Otóż z jednym z nich zapuścił 
się zbrodniarz w rozmowę, ujęty wido- 
cznie tem, że Duchalel policysta nie dra 
żnił go sprzeciwianiem się i nawet do 
pewnego stopnia przytakiwał jego teo- 
ryom anarchistycznym. 

— Wy, anarchiści postępujecie za 
szybko i za gwałtownie — zauważył ła- 
godnym tonem Duchatel — a jeżeli 
w istocie, jak powiadacie — panuje nie- 
sprawiedliwość, to może byłoby lepiej 
chwycić się nieco łagodniejszych środ- 
ków. 

— Jakiż-bo pan jesteś naiwny — 
odparł na to złoczyńca — Vaillant był 
osłem, wypełnił bowiem Swoją bombę 
nędznemi gwożdziami, gdy ja tymeza- 
sem wsnaąłem w nią kule. łagodnością 
nigdy niczego się nie osiągnie. | 

W dalszym ciągu tej zajmującej roz- 
mowy oświadczył co następuje: 1 

— Panu powiem, kim jestem. Nie 
nazywam się Breton, ale Emil Henry. 
Urodziłem się w Barcelonie w r. 1872, 
rodzice moi byli Francuzami. Zamachu 
dokonałem sam. 

Duchatel doniósł o tem przełożonym. 
Natychmiast zarządzono na tej podsta- 
wie ścisłe dochodzenie i pokazało się 
niebawem, że Henry w połowie stycznia 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Lutego 1894. 


iku pod ostrym nadzorem policyjnym, 
potem jednak, gdy zachowanie się jego 
nie zdradzało nic podejrzanego, zwol- 
niono nadzór, a wreszcie od 24. stycznia 
stracono go zupełnie z oczu. 

Henry nie był robotnikiem, leez chłop- 
cem do posyłek u pewnego fabrykanta 
mebli. Przybył z Hiszpanii do „Paryża, 
który opuścił przed rokiem, ażeby udać 
się do Londynu, skąd znowu do Paryża 
powrócił. 

Prefekt policyi Lepine udał się do 
kaźni Henryego, który potwierdził przed 
nim zeznanie, złożone wobec Duchatela 
tudzież powyższe szezegóły. 

Ponieważ Henry robi wrażenie czło- 
wieka z pewnym stopniem wykształce 
nia, przeto zarządzono badanie co do 
jego dawniejszego życia, przyczem uda- 
ło się stwierdzić, iż Sprawca ostatniego 
zamachu w październiku r. 1889 złeżył 
z dobrym skutkiem egzamin dojrzałości 
w Sorbonie. Przy tej sposobności wy- 
szedł na jaw także bardzo ciekawy 
szczegół, iż przy egzaminie z chemii 
był Henry właśnie pytany o właściwo- 
ści eksplodowania pewnych chemicznych 


połączeń i za odpowiedź swą otrzymał |*7%2 


dobrą notę. j 

Godym zauważenia jest szczegół, i 
przy przeglądaniu notesu  policyanta 
Poissona okazało się, Że notes jest 
przedziurawiony, A gdy go otwórzono, 
wypadła na ziemię kula. W ten sposób 
Poisson otrzymał nie dwie, ale trzy ku- 
le, a prawdopodobnie tylko swemu no- 
tesowi zawdzięcza życie. Na szczęście 
stan tego dzielnego człowieka nie grozi 
żadnem niebezpieczeństwem i prawdopo- 
dobnie niebawam powróci on zupełnie 
do zdrowia. 


otostnki prawna szpitali. 


Sejmowa komisya administracyjna rozpa- 
trywała sprawę uporządkowania szpitalnictwa 
kraj. — do jednolitych wniosków atoli nie 
przyszła i sejmowi przedłożone zostaną dwa 
sprawozdania — większości i mniejszości 
komisyi. Większość proponuje nadanie szpita- 
lowi powsz. we Lwowie, szpitalowi św. Ła- 
zarza w Krakowie i zakładowi dla obłąka- 
nych na Kulparkowie wyrażnej nazwy kra- 
jowych; inne zaś szpitale prowincyonal- 
ne nie będąc ani krajowemi ani powiatowe- 
mi ani gminnemi powinnyby mieć charakter 
samoistnych zakładów tj. że muszą się 
utrzymywać z majątku swego, z zapisów, z 
zobowiązań itaks szpitalnych. Te samoistne 
zakłady dzieliłyby się znowu na publiczne, 
tj. mające obowiązek przyjmować wszystkich 
chorych, opieki szpitalnej potrzebujących bez 
względu na pochodzenie, wyznanie itd., za 
prawem pobierania zwrotu kosztów leczenia, 
i na szpitale prywatne. O tem, które azpi- 
tale mają być uważańe jako publiczńe sejm 
decydowałby na wniosek Wydziału kraj., z 
prawa publiczności bowiem wypływają dla 
szpitala pewne obowiązki i pewne prawa, © 
to obowiązek przyjmowania do  szpięąlz 
wszystkich chorych — prawo zaś żątałia 
zwrotu wszystkich kosztów połączonych z 
leczeniem, pielęgnowaniem i 
chorych w szpitalu. Koszta te obowiązany 


czy to na mocy ustawy cywiluej, czy in- 
nych specyalnych ustaw, mianowicie usta- 
wy o prawie swojszczyzny, do utrzymania 
tych osób są obowiązane. Ta kensekwencya 
wypływająca z prawa publiczności, ma szcze- 
gólną doniosłość dla tych krajów, które jak 
nasz ustawą z roku 1875 obowiązek pokry- 
wania kosztów leczenia ubogich przyjął w 
całości na fundusz krajowy. 


KRONIKA. 


Lwów dmia 15. lutego. 


Zapiski osobiste. P. Sewer-Macie- 
jowski, znany powieściopisarz, bawi we 
Lwowie. 

Zaręczyny. Duia 11. bm. odbyły się 
we Lwowie zaręczyny panny Heleny Hoch- 
bergerówny, córki p. Juliusza Hochbergera, 
dyrektora budownictwa we Lwowie i á p. 
Heleny z Moraczewskich, z p. Jerzym Tur- 
nau, właścicielem dóbr  Mikulice, synem 


*|Henryka i Olawii z Trzeciaków, właścicie- 


li dóbr Gaik. 

Obywatelstwo honorowe miasta Ja- 
worowa, nadała Rada gminna tegoż mia- 
sta, tamtejszemu staroście p. Niewiadom- 
skiemu. 

Deputacyi urzędników, wysłanej do 
ministrów, w sprawie uregulowania pensyj, 
udzielił onegdaj posłuchania minister han- 
dlu, hr. Wurmbrand. Minister przyjął depu- 
tacyę bardzo przychylnie, uznał konieczność 
polepszenia stosunków materyalnych urzę- 
dników i zapewnił, że sprawą tą zajmie się 
erze. . 

. W motatce naszej wczorajszej o po- 


;|chwałach dla sejmu za nowo uchwaloną 


ustawę szkolną zaszła pomyłka pochodząca 

z pospiechu w tlumaczeniu telegramu. Po- 

chwały te oddaje wnioskodawcy posłowi St. 

Badeniemu nie Neue fr. Presse ale stara 
resse. 

Z aury. W noe dzisiejszą okropności 
nawiedziły miasto nasze — i samumy roz- 
wścieczone, i wyjące boreasze. Przez noe 
całą bezustanku, jako pijak wiatr był czyn- 
ny — miaśdżył rury i nie rury, targał 
rynny i nie rynny... a nad ranem na tro- 
toar i na bruki ziemi matki, jęły gęsto 
z nieba spadać, jakby piórka białe płatki... 
Gdy śnieg pada i rzęsisty, stąd więc wnio- 
sek taki oto: że mie będzie pewnie sanny, 
ale za to będzie... błoto! 

Z kół izraelickich proszeni jesteśmy 
o zamieszczenie notatki, że w tych dniach 
odbyło się we Lwowie 'zgromadzenie mło- 
dzieży żydowskiej w sprawie rozpoczęcia 
akcyi przeciw separatystycznemu działaniu 
stow. „Syon*. Na zgromadzeniu tem zapa- 
dła uchwała w tym duchu, że uczestnicy 
uznają t. zw. ruch narodowy wśród żydów 
za szkodliwy tak dla samych interesów ży- | 
dowskich, jak i całego społeczeństwa. Stały 
komitet, który składają pp. Herman Feld- 
stein, dr. Adolf Lilien, Ernest Leon Lilien 
dyr. Salomon Mandel, Jakób Vorzimmer 


zastępcy Krzyżanowski i Keppel. 

Sala przepełniona publicznością, wśród 
której widać kilka ciekawych dam i spra- 
wozdawców wszystkich dzienników lwow- 
skich. 

Wśród ogólnej ciszy wprowadzono na 
salę obwinionego pod strażą. 

Buratyński, 21 lat liczący młodzieniec, 
niskiego wzrostu, o twarzy pełnej, czerwo- 
nej, niemiłej, ma krótko ostrzyżone blond 
włosy i lekko zasiany wąs; nos zadarty, 
oczy bure, czoło niskie, usta wąskie, roz- 
gląda się spokojnie po sali i krokiem pe- 
wnym przystępuje przed trybunał. Buratyń- 
ski ubrany jest prawie starannie; ma bar- 
dzo porządny granatowy paletot z aksami- 
tnym kołnierzem i szerokie bronzowe spo- 
dnie, czysty kołnierzyk i czarną krawatkę; 
na pytania odpowiada wyraźnie, głosem sta- 
nowczym i pewnym, chociaż cichym, tak, 
że w ostatnich rzędach krzeseł obszernej 
sali pałacu sprawiedliwości zaledwie słychać 
niektóre odpowiedzi. 

Po zaprzysiężeniu przysięgłych prokura- 
tor Chyliński stawia wniosek, by ze wzglę- 
pu na obycząjność tę część rozprawy, w któ- 
rej przesłuchani będą świadkowie na fakta 
rozwiązłego życia obwinionego, przeprowa- 
dzióć z wykluczeniem jawności. Trybunał 
uchwała po myśli wniosku tego. , 

Protokolant odczytuje akt oskarzenia, 
któremu obwiniony przysłuchuje się bez 
wrażenia. 

Odczytanie obszernego aktu osk. trwało 
do godz. ll-ej poczem następuje badanie 
oskarzonego, który odpowiada: 

Ozuję się winnym, matkę zabiłem dwo- 
ma uderzeniami siekiery w głowę, gdyż co- 
dzień kłóciła się ze mną, że nie idę do 
roboty. 

Pracowałem na kolei w warsztatach, za- 
rabiałem 90 ct. dziennie. W owym dniu 
byłem uwolniony od roboty, matka kłóciła 
się ze mną i trzymając w ręku kłębek i 
bawełnę stała obok mnie w stancyi, obró- 
cona do mnie bokiem, a gdym powiedział, 
ie do roboty nie pójdę, uderzyła mnie w 
twarz, poczem ja ją siekierą dwa razy ude- 
rzył z boku po głowie; zwaliła się na ku- 
fer nieżywa, ja wtedy schowałem ją pod 
łóżko, bom nie wiedział, co z nią zrobiś.,. 

Przewodniczący, przerywa przej- 
mującym głosem: Z matką?! 


Obw. spokojnie: A z matką; szmatą 


»|wymyłem plamy na podłodze, kufry zesta- 
»|wiłem tak, aby ciała przez okno nie było 


Ignacy Wein i dr. Szymon Wollerner, mal wigąć i siadłem sobie na kuferek, W tem 


obmyśleć trwałe i skuteczne środki działa-|pa podwórzu 


nia w tym duchu. W ten sposób wskrze» 
szony zostanie na nowo sztandar rozwiąza- 
nego „Przymierza kraci“. 

Karygodna swawola. Czterech nie- 
dorostków Hnat Kordzinek, Jan Czajkowski, 
Ludwik Kozłowski i Jan wrzuciło wczoraj 
do rozpalonego ogniska koło hali maszyn 
na wystawie krajowej dwa wojskowe patro- 
ny ślepe, które z ogromnym hukiem eksplo- 
dowały, wzbudzając panikę i popłoch mię- 
dzy robotnikami. Patrony te znaleźli spraw= 


gy na polach za rogatką stryjską, gdzie się 


bywają ówiczenia wojskowe, Sprawców a- 
Sztowano. 


Matkobójca. Pamiętamy jeszcze, jakie 


stkich, spełniona w naszem mieście w po- 
łowie grudnia zr. straszna zbrodnia, naj- 


zaczął krzyczeć handełes; 
pomyślałem sobie, że trzeba sprzedać rze- 
czy po matce.. i sprzedałem. 

Przew.: A na co? 

Obw. Chciałem mieć pieniądze, 

Przew.: Na coś potrzebywał 

Ob w.: Chciałem się zabawić. (W au- 
dytoryum poruszenie). 

Przew.: Aha! zabawić się, najlepsza 
pora, i długoś się bawił © 

Obw.: Do wieczora. 

Przew.: A rzeczy nie były potrzebne? 

Obw.: Na nie, 

Przew.: Przecież masz siostrę? 


Ob w.: Mam, jest w sbowiekky, 


Przew.: To rzeczy byłyby się jej 


utrzymaniem | przykre wrażenie wywarła na nas wszy- | przydały ? 


Obwiniony milczy, 
Na dalsze pytania opowiada, że zarabiał 


straszniejsza może ze wszystkich możliwych | więcej jak ślepa matka, którą się utrzymy- 


na tej 


ziemi — zbrodnia matkobójstwa. | wała z łatania starej bielizny, szyjąc po 


Młody, 21-letni chłopak zabił własną matkę! całych nocach ; on płacił 6 zł. za mieszka- 
Już nie oburzenie, ale boleść przejmuje nie i dawał czasem na wikt, a na przed- 
serce, że jeszcze pośród ludzkości, rosnącej | stawienie, że to nie prawda, bo nawet o 


od XIX. wieków w jasnem, 


czystem świetle] chleb, wódkę i tytoń dla niego matka mu- 


nauki Chrystusowej, rodzić się mogą takie |siała się starać, gdyż inaczej groził jej po- 
potwory, Bo inaczej tego matkobójcy Grze- | biciem — milczy. 


gorza  Buratyńskiego, nazwać nie można. 
Jest on typem owych wyrodków cywilizacyi, 
których Zola nazywa 


człowiek-zwierzę. |z przedstawieniem  magicznem, 


Rozprawa trwa dalej. 
Wieczorek humorystyczny wraz 
urządzony 


Mniejszość komisyi administracyjnej zło |I rzeczywiście Buratyński od małego już |staraniem chóru Stow. rękodzielników lwow, 
dziecka nigdy nie zdradzał żaduych dodat-| „Gwiazda" ze współudziałem „Klubu cy- 
rodyskiego, Szeptyckiego, Klem.|nich uczuć ludzkich, lecz zawsze kierował |trzystów«, prof, Wł. Mańkowskiego, Krzy- 
się w swojem życiu instynktami zwierzę- | sztofa Heimerla a pod arjystycznem kiero- 


żona z pp. Ant. Wodziekiego, B. Ho- 


Dzieduszyckiego, Adama Jędzejo- 
wicza i Jana Trzecieskiego, przed 
kłada sejmowi osobne sprawozdanie, w któ- 
rem podnosi, że sprawa nie jest jeszcze do- 
statecznie wyjaśnioną, nie poważyliby się więc 
proponować już obecnie sejmowi uchwale 


cemi i to zupełnie. poziomemi. 


Prostacze | wnictwem prof. Edmunda Urbauka, odbę- 


łakomstwo i pijaństwo i absolutne lenistwo | dzie sią w niedzielę dnia 18 bm. w Bali 
były to trzy cechy jego charakteru. Niej „Gwiazdy“. 


miał on innych pożądań, jak nasyciwszy 


żołądek leżeć bezczynnie. Takim był od| darm agitatora Mikołaja Kosa 


W Brodach aresztował wczoraj żan- 
i zabrał u 


kubowski, a wreszcie sędziowie przysięgli: 
Völker, Bram, Niedźwiecki, Marszałkiewicz, 
Dołżycki, Aszkienazy, Mazanowski, Jordan, 
Ludwig, Janiszewski, Max, Jabłonowski i 


nia ustawy, naruszającej stosunki prawne dziecka, Ojciec odumarł go bardzo wcze- | niego cenzurowaną odezwę, poleca iącą ra- 
szpitali w kraju. W Wydziale Kraj. nie ma śnie, a matka uboga kobieta, nie mogąc go|dykała Pawlika. 
ani dokumentów, przedstawiających powsta- | WJŻYWić, oddała go do domu sierót. Wy- Wiązankę bolesnych faktów dono- 
nie wszystkich szpitali, ani wyciągów hi- dalono go jednak stamtąd z powodu jego) szą z Lublina. Oto do niedawna mieszkała 
potecznych posiadłości szpitali; nie wiadmo, lenistwa i niesforności. Oddała go więcej w Lublinie panna Ludwika Szczęsna, zaj- 
czy budynki, ogrody i place zaintabulowane matka do stolarza, ale i ten go wypędził, | mująca się krawiecczyzną i wyrobem kwia- 
na gminę, czy na szpital, a niewątpli-|Oddała go do drugiego, jednak i drugi nie |tów sztucznych, Sama bardzo pobożna, 
wie kwestya ta przed uchwaleniem ustawy mógł przełamać lenistwa i zuchwałości| wpływała odpowiednio na swe otoczenie, a 
powinna być stanowczo wyjaśniona, bo mo- | Buratyńskiego. Ciągłem był utrapieniem | brała głównie pod opiekę biedne sługi, sto- 
głyby powstać różne mniemania co dojdla matki, biednej wyrobnicy. Ukończył |jące na pochyłości moralnej. Jedna z tych, 
własności budynków, a może nawet spory | wreszcie lat 18 i wówczas przyjęto go do które, uległy jej religijno-obyczajowemu od- 
prawne. Zdaniem mniejszości komisyi nale- | warstatów kolejowych, w których pozosta-| działywaniu, dostawszy się do domu rosyj- 
żałoby także zbadać jak projektowana usta- wał do ostatnich czasów. skiego, wyjawiła tajemnicę cichego, bezin- 
wa oddziałałaby na podniesienie kosztów Tam jednak także nie byli z niego ra- |teresownego apostolstwa  zacnej kobiety, 
szpitalnych i do jakiej kwoty wypadłoby | dzi, gdyż zaniedbywał się w pracy, często Zazdrosne o wpływ nad ludem, a zelektry- 
taksy powiększyć? Podwyższenie taks było-|w warstatach wcale się nie zjawiał i miał |zowane tą wieścią najbliższe organy rządo- 
by dwojakie: jedno przy budowie, bardzo opinię najgorszą, Zarobek swój stale prze-| we, przesiedliły p. Szczęsną do Płocka. 
znaczne, lecz zastrzeżone uchwale sejmowej, |pijał, a od matki żądał, aby go utrzymy- Przed kilku miesiącami odbył się proces 
drugie już bez uchwały, w wykonaniu li-| wała. Matka płakała i karciła go ciągle, |administracyjno-sądgpy, jaki wytoczono za- 
cznych postanowień ustawy, stawiających |lecz ten wyrodny syn słowa matki przyj-| rządowi szpitalu Jana Bożego w Lublinie 
wymagania wyższe od dotychczasowych, jak mował zawsze zuchwale i niejednokrotniejo to, że jednego z pacyentów, Żandarma- 
kwalifikacye lekarzy, emerytury itd. Wsku- | odgrażał się, że matkę zabije. I widocznie furyata, (który w obeo dawnego kolegi-go- 
tek uznania szpitali za samoistne, byłaby|w jego dzikim, surowym umyśle, zamiar | ścia zaśpiewał raz „Jeszcze Polska nie 
również administracya droższa, okazałaby | ten począł kiełkować, aż go wreszcie i wy- | zginęła"), ośmielono się ubrać w kaftan... 
się konieczność znacznego powiększenia konał. Dnia 14. grudnia z. r., gdy matka| Role głównych w tej sprawie ezynników 
szczupłych fnnduszów rezerwowych i t. p. | TAno zbudziła go i napędzała by szedł do| odgrywały, jak wiadomo, 1) zasadnicza dąż- 

Zdaniem mniejszości komisyi, należałoby: | pracy, porwał siekierę i zamordował tę, ność rusyfńkacyjna. 2) wilcza chciwość in- 
1) Zbadać szczegółowo dokumenty i stan | która mu dała życie. I nawet po takim|tendenta-Rosyanina, który ostrzył sobie 
tabularny posiadłości każdego szpitala, 2) | strasznym czynie dusza jego nie drgnęła |apetyt na kuchnię i Bpiżarnię, zostające pod 
obliczyć w przybliżeniu efekt finansowy | żadnem wrażeniem. Trupa matki zasunął | zawiadywaniem Szarytek. Na mocy wyroku 
projektu ustawy na bndżet krajowy w naj-i pod łóżko, które zastawił kuframi, zawołał | poprzedzonego tajemnem śledztwem, pan 
bliższych kilkunastu latach. Gdy ani jedno, przekupnia Żyda i temu sprzedał ruchomo-|intendent dopiął swego zamiaru, że słnżbę 
ani drugie się nie stało, sprawa, zdaniem |ści, które sprzedać było można, za kwotę|ukarano więzieniem, a czuwającą nad cho- 
mniejszości komisyi, nie jest dojrzałą do|10 zł. 96 ct, i jakby nie zdając sobie |rymi gromadkę Sióstr miłosierdzia do po- 
rozstrzygnięcia. Mniejszość komisyi wnosi wcale sprawy ze swego okropnego Gzynu, łowy zmniejszono. Dziś nastąpiła już zu- 
przeto, aby sejm polecił Wydziałowi kraj. |wiedząc jedynie, że do domu powrócić niej pełna rusyfikacya zakładn. Szarytki (które 
by w celu ułatwiania potrzebnej budowy | może, poszedł, aby sobie pohułać, Zaraz) nie pobierały żadnej: pengyi), „zastąpione 
szpitali powszechnych i publicznych na pro-| wieczorem na tej hulance sehwytała go po- zostały Elżbietankami, otrzymującemi p? 
wincyj, w każdym pojedynczym wypadku | licya, przed którą wyznał całą swoją zbro-| 200 rubli rocznej płacy. Prawosławne "eM 
przedkładał  sejmowi wnioski względem | dnię z brutalną szczerością, nie tłumacząc|stry miłosierdzia”, korzystając x Wii a 
przyjścia w pomoc subwencyą lub podwyż- się ani usprawiedliwiając wcale. Dziś ten|wych przywilejów, oddają się niebiańs „r 
szeniem taksy leczniczej. ezłowiek-zwierzę odpowiada przed sprawie- | „dolce far niente“, a w szpitala Pónuję 
dliwością ludzką, najzupełniejszy nieład. m... 

Po wylosowaniu przysięgłych w sali Z bieżącej kroniki Lublina jest eszcze 
i obrad o godz. 1/,10 wchodzi na salę try-| parę szczegółów do s iw, W mieście 
bunał, składający się z prezydenta sądu Bia-|tem istnieją między innemi CWA kościoły : 
łoskórskiego i radeów Franka i Lorenza ;|pobonifraterski — Przy szpitalu obłąka- 
potem prokurator Ohyliński i obrońca Ja-fnych — i kościół Nzarytek — przy głów- 


jest zwrócić szpitalowi przedewszystkiem 
sam pielęgnowany a następnie te wszystkie 
osoby, korporacye i ciała moralne, które 
są 


nym szpital. Obie te świątynie zostały dla 
publiczności w roku ubiegłym zamknięte — 
z tej jakoby racyi, że są one kaplicami, 
przeznaczonemi wyłącznie dla zakonnie i 
chorych. W porze przedwielkanocnej urzą- 
dzono tam, jak wszędzie,ozdobną podobiznę 
grobu Chrystusowego: drzwi były wtedy 
otwarte, ale u progów stał policyant i ni- 
kogo z publiczności do wnętrza nie wpu- 
szezał. 

Duchowni katolicey często przez rząd 
rosyjski bywają karani za czyny, w któ- 
rych każdy członek bezstronny widziałby 
prosty wynik poczucia obowiązku. Z posa- 
dy kapłana przy kościele podominikańskim 
w Lublinie został usunięty niedawno ksiądz 
Mazurek za to, że bez pozwolenia władzy 
kazał obielić wnętrze świątyni —  pamię- 
tnej aktem unii polsko-litewskiej, Gdy przed 
trzema czy czterema miesiącami biskup wi- 
leński objeżdżał parafie powiatu lidzkiego, 
a duchowieństwo z ludem serdecznie go 
witało, władza zawistnem Na to spojrzała 
okiem; kilku księży za zbytnią gorliwość w 
spotykaniu i przyjmowaniu pasterza wysła- 
no na pokutę klasztorną do Grodna. 

Grad-ungrad. Urzędnik prywatny we 
Wieduin Piotr Petegna zasądzony został na 
karę 2 zł. za przekroczenie gry hazardowej, 
której się dopuścił grając para-niepara w je- 
dnej z restauracyj. 

Bez mężczyzn. Wedle niektórych An- 
glików, aktorzy rodzaju męskiego nie po- 
trafią oddać należycie fantastycznych, peł- 
nych poezyi komedyj Szekspira. Potrzeba 
na to wdzięku, subtelności, właściwych ko- 
bietom jedynie. To też postanowiono, iż nie- 
które utwory wielkiego dramaturga będę 
przedstawiane przez same aktorki, s wyłą- 
czeniem żywiołu męskiego. Na pierwszą 
próbę takich spektaklów wybrano „Jak wam 
się podobam“. A zatem ukaże się w prze- 
braniu męskiem nietylko awanturnioza Ro- 
zalinda, lecz i towarzysze, żyjący w sło- 
necznych lasach Ardeńskich. Kobiety od- 
tworzą także rolę starego księcia, który 
słyszy głosy w drzewach i czyta księgi 
w strumykach ; Jakóba, pełnego głębokich 
a smutnych rozmyślań; Piotra de Touche, 
sędziwego Adama, zakochanego Orlanda, a 
nawet Karola, dzielnego szermierza, który 
zwycięża odrazu trzeeh przeciwników. Czy 
komedya zyska na takiej interpretaoyi? 
Być może. Bądź co bądź, stary Szekspir 
zdziwiłby się hardzo, gdyby był na takim 
spektaklu, nieraz bowiem za życia swego 
musiał zwlekąć z podniesieniem kurtyny, 
czekając aż się Rozalinda — ogoli. Jak 
wiadomo bowiem w owysh esasaeh męż- 
czyźni tylko dopuszezani byli do ołtarza 
sztuki. 

4 Hans Bülow słynny pianista zmarł 
12. bm. w Kairze. Hans Biilow był naj- 
słynniejszym uczniem Liszta. Wraz z Li- 
sztem i Ryszardem Wagnerem był on twór- 
cą nowej szkoły w muzyce niemieckiej, Ja- 
ko artysta wykenawca cieszył się Bfilow 
niepodzielnem uznaniem Świata muzykalne- 
go, podczas gdy ekstrawagancye jego oso- 
biste częstokroć zrażały mu najbliższych. 
Urodzony 8. stycznia 1880 r. w Dreznie. 
Do 9. roku życia nie okazywał najmniej 
szych zdolności muzycznych. Dopiero w kil- 
ka lat później zabłysnął nagle jako niepo- 
spolicie nzdolniony pianista. W roku 1857 
poślubił najmłodszę córkę Liszta * Cosimę, 
późniejszą żonę Ryszarda Wagnera (rozwio- 
dła się z Biilowem w r. 1869). W r. 1880. 
objął posadę kapelmistrza nadwornego w 
Meiningen. W międzyczasie odbył kilkakro- 
tne podróże Brtystyczne po całej Europie, 
był także w Ameryce. Powodzenie byłe 
wszędzie olbrzymie. Bülow słynął równo- 
miernie jako olbrzymi pianista i ekscentryk. 
Znane są jego oryginalne, częstokroć nie- 
taktowne improwizacye, wygłaszane do pu- 
bliczności z estrady koncertowej. Z Hansem 
Bilowem wstępuje do grobn jedna s naj- 
charakterystyczniejszych postaci świata mu- 
zykalnego bieżącego stulecia. 

Dahomejska marsylianka narodowy 
hymn, śpiewany przez amazonki z armii 
Behanzina opiewa : 

„Dahomeju! Dahomeju! Ty panem je- 
steś świata. Córy twe dzielniejsze, niź ry- 
cerze, — kroku nie usłąpią przed wro- 
giem. 

Dahomeju! Dahomeju! Córy twa dziel- 
niejsze od mężów. Straszniejsze lwice, niźli 
lwy pustyni, bo bronią swojego putomstwa. 
My, Afrykanki, króla naszego bronimy i 
boga. Ki-ni. Kint-hini! (Ca ira). 

„Zbiegną przed nami wrogowie. Powró- 
cimy zwycięzkie; głowy przyniesiemy 28- 
krwawione, ofiarujemy je fetyszom. 

„Dahomeju ! panować będziesz nad świa- 
tem !* 

I Dahomej takżeę W gruncie — czema 
nie? Idea ta zrodziła się chyba w czarnych 
tych mózgach w r. 1670, gdy po raz pier- 
wszy zawiązała Francya dyplomatyczne sto- 
sunki z przodkami Behanzina; poselstwo 
dahomejskie przybyło wówczas do Francyi 
i podejmował je Ludwik XIV w Wersalu, 
otoczony eałą swą świtą, błyszczący od bry- 
lantów „pan świata*, Odtąd zmieniło się 
wiele również w Dahomeju. 

Fachowa krytyka. Przy wyjściu z 
teatru. 

Mąż Doskonała sztuka, 

Żona. Trochę nieprawdopodobna. 

Mąż, A to dlaczego? 

Żona. Akt drugi dzieje się w trzy la- '” 
ta po pierwszym, a znajdemy w nim tę 
samą, 00 w pierwszym, STUŻĄCĄ... 


eamm 


Ze stowarzyszeń. 


„Skale”_stOW8Tzyszeniu katoliokioj mło- 


Ww 
dzieży rękodzielniczej, wygłosi p. Emil Jarmulski 
w nidal 18. bm. odczyt pt, „O położeniu wło- 
ścian w GsHoyi". Początek edczyża e godzinie 5 
po południa. "stęp wolny. 
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Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 
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so Adwokat krajowy 


Dr. Leszek Majewski 


otworzył kancelaryę 
ve LUuwowdie 
przy ul. Kopernika pod 1. 18. 


PÓZ 1 ORDO ZE PE e A CY 


ANTONI ROICKI 


Dr. 
(a. BERGER) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
mieszka obecnie nl. Zimorowicza 1. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła. 


oriynaje od godziny 10—11 z rana i od 3—5 p09. 
Na żgdanie: ` 907 
PORADNIK pocztą zł. 1:50. 


paa 


385 Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów 

w instytucie odontologicznym w Ber- 

linie i odbyciu podróży naukowych de 
Halli nad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9—1 i 3—6 
ulica Trzeciego Maja 
dom dawniej Tennera 


lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. 


pr 


W kat leczenie woda. Medyczuo-elektryczny 
sposób le.zenia usuwa zupełnie kuracyę wodną. 
Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzm, gicht, 
ischias, trudność trudność trawienia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astmę, ka- 
tary i td. prędkie i pewne wyleczenie bez przer- 
wy zajęcia. Poradnik gratis. zna elektryczno- 
medyczny z. ba kz dem Berlich, Kóln am Rh. 


Sztuki piękne. 


r teatralny. W teatrze hr. 
t Gi waj czwartek „Gioconda“ opera 
w 4 aktach a 5 odsłonach Ponchielli ego. 
Ostatni występ pny Elwiry Colonnese prima- 
donny opery barcelońskiej. Jutro wpiątek 
(wznowienie) „Przyjaciel kobiet“ (L'Ami des 
femmes) komedya w 5 aktach Aleksan- 
dra Dumasa, syna, z p. Żelazowskim w ty- 
tułowej roli. W sobotę po raz pierwszy 
„Syn marnotrawny“ (L'Enfant prodigue). 
pantomina w 3 aktach a 4 odsłonach Mi- 
chała Carre go z muzyką Andrzeja Worm- 
ser'a. W niedzielę popołudniu „Twardowski 
na Krzemionkach* czarodziejsko-romantyczna 
krotochwila ze śpiewami w 3 aktach a 11 
odsłonach J. N. Kamińskiego. 

* Miriam (Zenon Przesmycki) rozpoczął 
wczoraj szereg odczytów Bwoich o najnow- 
szych prądach w poezyi, znakomicie opra- 
cowaną prelekcyę o literaturze belgijskiej 
i jej odrodzeniu. W barwnych słowach od- 
malował dzieje poezyi belgijskiej począwszy 
od w. XI., wyjaśnił następnie przyczyny 
jej upadku w w. VI.—XIX. a wreszcie 
dłużej zatrzymał się nad 10-letnim okre- 
sem 1870—1880, okresem odrodzenia poe- 
syi belgijekiej. 

Następny odczyt odbędzie się w sobotę 
8. 17 bm. 

* Nowe wydanie dzieł Sło wa- 
ceklego. Księgarnia polska we Lwowie, która 
niedawno temu wydała najlepsze wydanie 
dzieł Mickiewicza, wypnściła teraz w obieg 
księgarski krytyczne wydanie dzieł Słowa- 
ekiego. Redakcyą tego wydania zajął się dr. 
Henryk Biegeleisen z tą samą starannością, 
jakiej dowiódł w wydaniu Mickiewicza, Wy- 
danie Słowackiego pomieszcza w czterech 
tomach wszystkie pisma poety, które Się za 
życia jego pojawiły. Co do treści jest ono 
najdokładniejszem ze wszystkich, jakie się 
dotychczas pojewiły i zawiera utwory, któ- 
rych dawniejsze edycye zbiorowe nie uwzglę- 
dniły; tekst jest autentyczny, bo wierną 
kopią rzadkich dzisiaj edycyj pierwotnych, 
które wyszły pod ekiem samego poety. 
Bardzo piękny papier, sterauny i wyraźny 
druk i bardzo pożądany dodatek, mianowi- 
cie autentyczne portrety i podobizny pisma 
poety zalecają również to wyborne wydanie, 
którego rozpowszechnieniu przystępna cena 
bynajmniej nie przeszkadza. Okładki opra- 
wnych egzemplarzy wykonane są z wytwor- 


nym gustem. 
* gwiat. Bardzo pięknie przedstawia 
się nr. 3 OWiała w swej patryotycznej 


wspaniałej okładce, Rozpoczyna go Śliczna 
rycina frontispisowa Piotra Stachiewicza, 
wyobrażająca Kościuszkę rozmawiającego Z 
młodziutkim chłopczykiem. Preść tej wyjąt- 
kowo pięknej Tycimy objaśnia anegdota hi- 
storyczna, WYdTUKOWANA gotyckiemi czrion- 
kami na starej, Pożółkłej karcie papieru. 
W bogatym tekście zeszytu znajdnjemy : cie- 
kawe studyum literackie Waleryj Marrenć 
o zapomnianym pisarzu Józefie Bopdanie 
Dziekońskim; niezmiernie interesujący ustęp 
„ dziejów Warszawy przez. „Anonyma“, do- 
„pełniony illustracyami przedstaw Vaeni dro- 
gi sercom polskim gmach Tow. E zjaciół 
Nauk, rozebrany obecnie przez p Tomyjski 
i przerobiony na cerkiew prawos'awną, ty. 
dzież tak zwaną „Kaplicę Moskiewską“ w 
której dwadzieścia kilka lat spoczywały 
zwłoki carów Szujskich; dalej wk 
jywowany krytyczny szkic ane aaklócO 
zdalu w „Niepoprawnych BROW BES 
którego model wydaje się p. Ferdyo 3 
> yta e ni Bobro 
Mósickowi więcej podobnym do PA alfi 
wej niż jak dotąd mniemano do hr. Delfiny 
Potookiej; dalej śliczna nowela „Maciek = 
powstaniu“. Chociaż autor jej zasłonił 51$ 
weale nieprzejrzystym pseudonimem, łatwo 
go poznać po utalentowanem piórze, PO 
dzielności i energii optymistycznie postawio- 
nej kwestyi. Następnie znajdujemy w nu- 
merre spsny tu we Lwowie piękny odczyt 
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego o „Deka- 
dansie Europy“, zgrabny fejlęton „Z wy- 
stawy” | obfita kronikę. W qyiale artysty- 
esnym jak zwykle ożywienie duże, w do- 
datku „Teodora” Sardou. Jak zawsze mo- 
żemy wydawnictwe to polecić gorąco naszym 
©ytelnikom. i 


SRTM. 


(31 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodu). 


Lwów d. 16 lutego. 
Początek 0 godz. 10 m. 45 przed po- 
łydniem. Obecnych 87 posłów. 


Po udzieleniu urlopu do końca se- 
syi p. Żywiekiemu, odczytano wniesione 
w dalszym ciągu petycye, przyczem p. 
Chrzanowski postawił wniosek aby 
petycyę konserwatorów w Galicyi zacho- 
dniej przekazano Wydziałowi kraj. z po- 
lecenism zdania sprawy na nastepnej 
sesyl sejmowej. 

„Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odpowiadali na interpelacye 
komisarz rządowy hr. Łoś i członek 
Wydziału kraj. dr. Wereszczyński. 

W sprawie wymiaru należytości pra- 
wnej od umowy o kupno posiadłości 
gruntowej w Wiercianach — odpowiada 
komisarz rządowy na interpelacyę posła 
Stręka, że kraj. dyrekcya skarbu poleciła 
należytość tę odpisać. Na interpelacyę zaś 
p. Korolai towarzyszy w sprawie komisarza 
Paczkudzkiego z Dobromila odpowiada, że 
postępowanie jego odpowiadało zupełnie 
wymogom ustawy a podniesiona kwestya 


wyboru Rudy gminnej w Birczy nie może 


jego dotyczyć,j gdyż wybór tej dokona- 


ny został w r. 1887, kiedy p. Paszkudz- 


ki wcale tamże nie funkcyonował. 
Członek Wydziału kraj. p. Were- 


szezyński odpowiedział na interpela- 
cyę p. Viviena w sprawie założenia szkoły 
rolniczej w Tarnopolu, że Wydział kraj, 
z całą gorliwością poprze rzeez tę, skoro 
strony interesowane skłonne będą na ten 


cel do ofiar. 


Z porządku dziennego zezwolono re- 
pow. w Zaleszczykach za- 
ciągnąć w imieniu powiatu pożyczkę do 


prezentacji 


wysokości 25.000 złr. celem przyczynie- 
nia się tą kwotą do kosztów budowy ko- 
lei lokalnych wschodnio-galicyjskich. 

Następnie p. Męciński imieniem 
komisyi kolejowej postawił wniosek na- 
stępujący: Uchwałą sejmową z dnia 18. 
maja 1893, a brzmiącą: „upoważnia się 
Wydział kraj. do wstawienia w prelimi- 
narz funduszu kraj. na cele popierania 
kolei niższego rządu w myśl powyższej 
ustawy rocznej dotacyi w kwocie 300.000 
złr. przez lat 80 poczawszy od r. 1894“, 
znosi się; — m natomiast upoważnia się 
Wydział kraj. do wstawienia w prelimi- 
narz funduszu kraj, na cele popierania 
budowy kolei niższego rzędu rocznej do- 
tacyi w kwocie 800.000 złr. przez lat 
75 począwszy od roku 1894. 

Po krótkiej dyskusyi, w której wziął 
udział tylko p. Okuniewski i spra- 
wozdawea p. Męciński, uchwalono 
wniosek powyższy. 

Z kolei p. Mikołaj Torosiewiez 
imieniem komisyi administracyjnej wniósł 
utworzenie z posiadłości powstałych z 
rozpurcelowania dóbr tabularnych Golce 
nowej gminy administracyjnej pod na- 
zwą Majdan w pow. niskim. Po oświad- 
czeniu komisarza rządowego hr. Łosia, 
że kraj. dyrekcya skarbu nic nie ma 
przeciw temu, zwłaszcza, że z dóbr tych 
zostanie utworzona także osobna gmina 
katastralna, — wniosek komisyi uchwa- 
lono. 

Na wniosek komisyi przemysłowej 
(spraw. Żardecki) uchwalono: polecić 
Wydziałowi kraj., ażeby za pośrednictwem 
kraj. komisyi przemysłowej poczynił stu- 
dya przygotowawcze do utworzenia w 
kraju przemysłu przędzalnianego i o wy- 
niku tych bsdań zdał sprawę na naj- 
bliższej sesyi sejmowej, wstawiając na 
rok 1895 cdpowiednią kwotę na przy- 
sposobienie dla tej gałęzi przemysłu po- 
trzebnych sił fachowych. 

Z kolei petycye dzierżawcy zakładu 
w Szczawnicy o naprawę i odbudowanie 
drogi pienińskiej, wylewem Dunajca zni- 
szezonej, przekazano Wydziałowi kraj, 
Z poleceniem, aby udzielił pomocy techni- 
cznej i subwency: ponad normę okólni- 
kami oznaczouą, tudzież aby w tym ra- 
zie, gdyby wdrożone z kraj, rządem wę- 
gierskim względem odbudowania części 
tejże drogi na terytoryum węgierskim 
położonej, rokowania do pomyślnego do- 
prowadziły rezultatu, udzielił tak pomo- 
cy technicznej jak i subweneyi w wy- 
sokości, jaką za stósowną uzna, atoli 
tylko pod tym warunkiem, jeźli droga 
ta przez krajowy rząd węgierski uznaną 
będzie za publiczną i zakaz wydanym 
spuszczania na nią drzew 2 przyległych 
lasów. . 

astępnie przyjęto w trzeciem czy- 
Ria AAG A ustaw 0 kosztach Za- 
kładania i utrzymania szkół ludowych, 
o funduszach szkolnych, jako też o nad- 
zorze władz miejscowych i okręgowych 
dla szkół ludowych. 

Po uchwaleniu przeistoczenia Z po- 
czątkiem r. 1894/5 szkoły żeńskiej w 
Bochni na wydziałową i przyjęciu od- 


nośnego statutu — przystąpiono do ge 

neralnej rozprawy budżeto- 

wej. m i 
Do głosu zapisali się przeciw: 


p. Korol i Romańczuk — za: dr. 
D igel, ks. 0 wa Aki, Po eż ka 
rzanowski i Skałkowski. 

Pierwszy zabrał głos p. Korol, któ- 
TY na wstępie oświadcza, że ma zamiar 
ŻE krytyce gospodarkę i administra- 
Jaa ? a nadto podnieść krzywdy, 

wiadczą, 72 naród ruski, Mowca o- 
rósł, jako 0: Da gruncie opozycji wy- 
Izby, takim ko eJiny poseł wszedł do 
borey. Na teni E eheieli go mieć wy- 
dalszym cj p adowisku wytrwa. 
dobroduszności Rusinów Ezd. że tylko 
iż utworzył > awdzięczać na- 
leży, J*B się młodorusk. s 
tya, która myślała utworzyć ód z s, 
lakami. Sprawozdawca yć zgodę z Po- 
hr. Badeni) zapewniał, że jeśli młodzi 
Rusini pomo5% *9 akom zuiszezyć staro- 
rusinów, t0 uzyskają wszelkie ustępstwa, 
(Wołania : 0, — Zaprzeczenia), Nowa 
ara ruska jest obrazem bratobójczej wal- 
ki między Rusina™! , 

Dalej omawia mówca sposób odbywa- 
m wyborów, mówi o braku napisów na 
starostwach i przytacza tym podobne 
żale. Podnosi, iż Rusini siedm manda- 
tów ruskich do Rady państwa okupili 
krzywdą. wielkiemi ofiarami i stratami, 
Za tę nikłą cenę zaprzepaszczono naród 
Rusinów i jego prawe. Ostatnie wybory 
przekonały Rusinów, że nie Wd pad 
nigdy na poparcie rządu. - = uki 
ciągu użalał się mowca, iż JĘZYK TUSKI 


budżetowy (St. | Stablewski, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Lutego 1894. Nr. 35. 
nie ma należnego mu prawa, (głosy o- 
burzenia, p. Kułaczkowski woła: tak 
jest!) świąt ruskich władze nie szanują, 
gdyż w najuroczystsze święta dają stro- 
nom cytacya i wezwania. Mowca nie 
chce przytaczać dowodów na powyższe 
wywody (wesołość), gdyż toby mu za 
wiele zajęło czasu, każdy jednak z mie- 
szkańców kraju naszego wie o tem. Jako 
charakterystyczny tazi ucisk języka ru- 
skiego przytacza rozporządzenie krajo- 
wej dyrekcyi skarbu, które podwładnym 
organom nakazało nie przyjmować podań 
pisanych w języku nie małoruskim, zrobiła 
więc urzędników skarbowych nie umie- 
jących czytać i pisać po rusku cenzora- 
mi czystości języka ruskiego. (Głosy: 
Urzędnicy umieją po rusku!) 

Żalił się, że władze bez powodu roz- 
wiązują wiece ruskie, jak to miało miej- 
seo w Rohatynie i Drohobyczu. Rozwią- 
zywano wiece za krytykę p. Barwińskie- 
go, cieszącego się protekcyą rządu. (Prof. 
Antoniewicz „Parade Ruthene*). Oma- 
wiał reskrypt starosty żółkiewskiego p. 
Lanikiewicza, który podczas wyborów 
kazał aresztować każdego, któryby w ce- 
lach agitacyjnych rozszerzał wieści o za- 
prowadzeniu przez panów pańszczyzny. 
Mowca podnosi, Że reskrypt ten był bez- 
prawny, gdyż ustawa nakazuje, że nikt 
nie może być aresztowany bez rozkazu 
sędziego, tymczasem starosta Żółkiewski 
znosi tę ustawę i zupełnie inne wydaje 
rozkazy. 

Skarzył się, iż rząd uważa za Rusina 
tylko tego, kto wyrzeknie się swej na- 
rodowości, swego języka i stanie się po- 
wolnym służką rządu i Polaków. Taki 
człowiek, zdaniem rządu, jest „porzą- 
dnym Rusinem* i wszędzie znajduje po- 
parci:. Podnosi, iż Polacy nie mają 
szczerego zamiaru zrobić należnych u- 
stępstw Rusinom i żyć z nimi w zgodzie. 
Rusini nie cheg łaski, lecz dopominają 
się tylko tego, eo im się należy. Żąda- 
ja, aby rząd zmienił swój system wzgłę- 
dem Rusinów, aby Polacy przyjaźnie do 
nich się odnosili, a wówezas raz na za- 
wsze zniknie z dyskusyi budżetowej 
sprawa ruska. Teraz jednak pouczeni 
smutnem doświadczeniem Rusini nie da- 
dzą się złapać na piękne słówka Pola- 
ków i rządu. (Pp. Antoniewiez i Ku- 
łaczkowski biją brawa). 

P. Weigel (za budżetem) zazna- 
cza, że posłowie demokratyczni stoją 
przy sztandarze, który rozwinęli w r. 
1889. Zresztą czują się być reprezen- 
tantami kraju i w sprawach dobra kraju 
występują w imieniu stronnietwa. Pod- 
nosi następnie, że wnioski „pożyteczne 
zawsze stronnictwo mowcy wita 4 rado- 
ścią, jak to uczynili z wnioskiem p. 
Badeniego. Mowca zaznacza dalej, że 
lewica sejmowa nie szła nigdy za po- 
pędem zgnbnych doktryn; wylicza da- 
lej sprawy poruszone w ostatnich se- 
syach ze strony lewicy sejmowej. 

. Mowca oświadcza, że stronnictwo to 
żąda zupełnej autonomii na polu szkol- 
nietwa i zakładania nowych szkół, w colu 
zmniejszenia analfabetów. Wspomina da- 
lej o reformie ustawy wyborczej; rząd 
zaskoczył nas reformą, w tym wzglę- 
dzie powinien rząd zasięgnąć wprzód 
opinii sejmu. 

Mowca użala się, że dotychczasowy 
statut i ordynacya wyborcza nie przy- 
znają miastom i miasteczkom tej repre- 
zentacyi, jaka im się należy. Wreszcie 
kończy mowca tem, że zdrowa demokra- 
cya polska opiera się na zasadach kon- 
stytucyi 3 Maja. . 

Godzina 2, zabiera głos poseł Romań- 
czuk, ; 


mann, proboszez kościoła św. Jadwigi Berlin d. 16. lutego. Na onegdaj- 
Jahnel i liczni posłowie z Koła pol-| szym obiedzie u pruskiego ministra 
skiego i centrum. (Ob. tel. z Berlina). prezydenta, hr. Eulenburga, rozmawiał 
È cesarz znowu z kilkoma posłami o 
Dniewnik Warsz. donosi, że w tych | traktacie handlowym z Rosyą, wyra- 
dniach rozpoczną się na nowo egzami-|żając ponownie przekonanie, że rajchs- 
na, którym e e ać a row tag go przyjmie. 
ni cy, pra i Ap 
pieke Oki Egzamina AE cu bada k ae Je Wa SE lewi 
na przekonaniu się o stopniu znajomo- skim wynurzył mu cesarz swoje wiel- 
šei języka polskiego i rosyjskiego, a pod- kie zadowolenie z lojalnego postępo- 
dani będą, egzaminowi ci majstrowie|wania posłów polskich we wielkich 
Niemcy, którym w Pan DA 8gZa- | decydujących sprawach parlamentar- 
mina te odroczono na rox. Dalszych od- nych, wskazując zarazem na ogromną 


roczeń już nie będzie a majstrowie, co ; 3 
nie A stosownej znajomości języ- doniosłość traktatu handlowego z Ro- 


ków rosyjskiego i polskiego, będą wy-|syą, który właśnie dla wschodnich 
daleni za granicę. pogranicznych prowincyj państwa nie- 
bp de oś ocenione korzyści ekonomiczne przy- 

nieść musi. 
TELEGR AMY. Kreutetg. niezmiernie się sroży z 
i powodu, że w komisyi budżetowej 
Wiedeń d. 14. lutego. Sejm dolno- rajchstagu komisarz rządowy, jenerał 
austryacki po długiej i ożywionej de- |Gossler na zapytanie posła, ks. Jaż- 
bacie uchwalił ustawę zezwalającą dżewskiego oświadczył, że rekruci Po- 
gminie miasta Wiednia na zaciągnię- |lacy nie bywają już przenoszeni do 
cie ezteromilionowej pożyczki. prowincyj niemieckich, ponieważ we- 
Wiedeń d. 14. lutego. Dalsze pa-|dług relacyj władz prowineyonalnych 
ktowania w sprawie zawarcia austryac- |złagodziły się antagonizmy narodowo- 
ko - rosyjskiego traktatu handlowego, |ściowe. Kreuzztg. obawia się, że Ca- 


napowrót podjęte. rzyć drugą Galicyę. 

Paryż d. 14. lutego. W Izbie da- Paryż d. 15. lutego. 
putowanych rozpoczęła się wczoraj de- sprawcy zamachu donoszą, że brat te- 
bata nad podwyższeniem ceł zbożo- goż, Fortuny Henry, odsiaduje właśnie 
wych. Deputowany Siegfried wystą- trzyletnie więzienie za namawianie do 
pił przeciw podwyższeniu. Meline zaś | morderstwa. Ojciec ich był komunar- 
za niem przyczem przemawiał za za-|dem, który zaocznie skazany został na 
prowadzeniem bimetalizmu. śmierć i zmarł następnie w Hiszpanii. 

Sam sprawca zamachu był przed 
niedawnym czasem w Brukseli, gdzie 
wczoraj przedsięwzięto liczne areszto- 
wania anarchistów. 

Paryż d. 16. lutego. Honorowym 
prezydentem Towarzystwa kanału Su- 
ezkiego wybrany Ferdynand Lesseps ; 
synowie jego Karol i Wiktor złożyli 
swoje posady. 

Bruksela d. 15. lutego. Największa 
bełgijska przędzalnia bawełniana Dison 
zgorzała, wraz z 100.000 belami baweł- 
ny i ośmioma gmachami. Szkoda wy- 


m 


Brody d. 15. lutego. W dzisiejszym 
wyborze posła do Rady pań- 
stwa z gmin wiejskich okręgu 
brodzkiego w miejsce śp. ks, Sir- 
ki, wzięło udział 202 wyborców. Pro- 
fesor Barwiński otrzymał 185 gło- 
sów a Dołżycki 15 głosów. Wybra- 
ny tedy B arwiński. 

Praga d. 15. lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmowem  przema- 
wiali niemieccy liberały w obronie koa- 
licyi. 

Młodoczech Kramarz nazwał koali- 
cyę reakcyjną, i zarzucił rządowi, że 
zaniedbuje sprawy robotnicze, i polemi- 
zował z onegdajszemi wywodami Rie- 
gera i Buquoya. Żądał utworzenia dla 
Czech krajowego zarządu kolejowego. 

Fournier odrzekł, że postępowanie 
koalicyi wobec robotników uważa za 
usprawiedliwione i żądał reformy wy- 
borczej, któraby w niczem nie naru- 
szała sfery posiadania stronnictw, two- 
izątych podporę państwa. 

Schnecker uznał, że w mowach mło- 
doczechów przebija się już pewne u- 
miarkowanie, i dziękował im za to. 

Na wieczornem posiedzeniu sejmo 
wem Tanner wśród żywych protestów 
ze strony młodoczecnów bronił staro- 


czechów, szlachty i namiestnika przeciw ź : À 
napaściom ze strony młodoczeskiej. wszystkich związkach anarchistycznych, 


Herold, jako mowca jeneralny, mó- jakie w latach ostatnich 46% * 3 
wil dośó umiarkowanie, dowodząc, że |Szpanii i miał POLS, "4 pe 
koalicya jako taka popycha młodocze- i Ravache AE I) ola 
chów w skrajnym kierunku. 2 ea. 

Drugi Lori mowca, hr. Lede- Eko "AZER nie 
bur bronił koalicyi i imieniem szlachty 
wyraził życzenie, aby i w sejmie cze- 
skim doprowadzono do koalicyi umiar- 


znajdowało się 1.500 robotników w fa- 


wyższych piąter się ratowali. 


licyi zarządził otoczenie baryerami tej 
części cmentarza lvry, gdzie gilotyno- 


zdbronił wygłaszania wszelkich mów 
nad grobem Vaillanta. Nawet zatrzy- 
mywanie się na tem miejscu zostało 
wzbronione. Ciekawych wzywają, ażeby 
się natychmiast oddalili. 

Paryż dnia 16. lutego. Aresztowa- 
ny tu w ostatnich czasach niejaki Ber- 
nard, ma być wedle dochodzeń policyj- 
nych, bardzo niebezpiecznym anarchi- 
stą. Uczestniczył on mianowicie we 


Z 


Ostatnie wiadomości. 


Pierwsze posiedzenie Izby poselskiej 
Rady państwa odbędzie się, jak już wia- 
domo, we czwartek dnia 22. b. m. Na 
porządku dziennym znajduje się sprawo- 
zdanie komisyi kolejowej z licznych pe- 
tycyj w sprawie budowy nowych kolei 
lokalnych. . Podczas feryj parlamentar- 
nych przybyło pięciu nowych posłów, 
którzy zajęli opróżnione mandaty: Wa- 
chniaRin po Brylińskim, dr. Kurz po Ma- 
saryku, Krynicki po dr. Czerkawskim, 
dr. Funke po Meisslerze i Wimhólzl po 
Schaupie. Nieobsadzone są jeszcze man- 
daty po pp. Muthcie, br. Leonhardim, 
Wohuncie, Stefanie Richterze, Steinwen- 
derze i dr. Jaquesie. Przed rozpoczęciem 
pierwszego posiedzenia Izby odbędą się 
narady klubów poselskich. 


znaleziono 

go rewizyi. 
Wczoraj 

przed bramą 


rano znaleziono puszkę 
„Societe generale* na 


dzić do porządku w kraju, potrzebnym | to narobił wiele strachu. 
jest silny rząd i silna większość sej- 
mowa. 


Budapeszt d. 15. lutego. Z Zagrze- ogłaszania biuletynów. Lekarz wiedeń- 


bia podaje Pester Lloyd nadzwyczaj ķi dr, Braun otrzymał wielką wstęgę 


iek fakt z życia śp. nieodżałowa- i 
el jA pde Rackiego, prezesa EU w a oy wilny ch, i gdy od- 
południowo-słowiańskiej akademii u-|Jeżdżał, odprowadził go na dworzec 


miejętności. Na życzenie Watykanu o- ob z wszystkimi ministrami i ca- 
świadczył. się przed trzema laty car| 51% Śworem, 
gotowym założyć prymasowstwo dla Ponieważ Porta oświadczyła, że w 
„wszystkich katolików podlegających zasadzie nic nie ma przeciw rozszerze- 
caratowi, tudzież bogato uposażyć tę niu ruchu bułgarskiego na przestrzeni 
posadę, jeżeli ks. Racki ją przyjmie. kolejowej Bellowa - Zarembej, wycofal 
Rząd rosyjski wyprawił specyalnego rząd bułgarski urzędników swoich z 
wysłannika do Zagrzebia, aby go na- Zarembeju i dozwolił znowu kursowa- 
kłonić do przyjęcia godności prymasa, | 1% POGąBÓW. 
Także między Rzymem i Zagrzebiem 
przebiegały przez kilka dni tetegramy, 
nalegano na Rackiego, ale Racki od- 
mówił stanowczo, ponieważ Kroacji i 
akademii południowo-słowiańskiej, któ- 
rą stworzył, porzucić nie może. 
Petersburg d. 15. lutego. 
bawem wyjedzie na Krym; wszystkie 
przygotowania już poczynione. | 
Mylnem było doniesienie, jakoby 


Półurzędowy Frmdbltt pisze: Z po- 
wodu ogłoszenia w dziennikach listu wi- 
karyusza polowego, ks. Belopotoczkiego, 
do wojskowego kapelana Skacela, we- 
zwało mińisterstwo wojny ks. Belopo- 
toczkiego, aby wyjaśnił cały przebieg 
sprawy. Fremdenblait zwraca uwagę, że 
jeżeli list jest autentyczny, w takim ra- 
zie postępowanie wikaryusza polowego, 
który stanął w otwartem przeciwieństwie 
do przełożonej władzy wojskowej, musi 
wywołać więcej niż zdziwienie. Zapewne 
— pisze ten dziennik — cała sprawa 
będzie w najbliższym czasie dokładnie 
wyjaśniona. (Ob. pow. artykuł odn*śny.) 


pun = 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 15. lutego (Z Izby handlowej: 


Listy zastawne sa 100 
50, losow. w 40 lat. 10080 Eri 
Chinami doszł ERNE N Y ao ama E Eisi 
g g a inam1 doszło j do 100.70. Banku krajowego AD DZ 
między c: A, . suk 100-50 do 101.20. Banku krajowego 4% AANA wą 
do ZAaWAICIA onwencyl w sprawie lat 94:30 do 98-—. wers wizen Aege W tai 
Pamiru. Owszem rokowania bardzo | ug (I emiso CAAO Sg w B6 latach 98:20" do 
leniwie się wloką, a co do Korei, nie |9890 4'/,9/, Jos. w 62 lat. —— do ——* 
było w nich dotąd ani mowy, 


tuo zł.; Galie funduszu propiua 
Grac d. 15. lutego. Rektor polite- 


Donoszą z Berlina: Ks. arcybiskup 
A i, który bawi tu od soboty, 
miał w niedzielę o godz. 1 po południu 
posłuchanie u cesarza, a następnie był 
zaproszony do cesarza na śniadanie, 
w którem wziął udział także szef taj - 
nego gabinetu dr. Lucanus. Berliner 
Tageblait dowiaduje się ze strony do- 
brze poinformowanej, że podczas śnia- 
dania rozmawiał cesarz z ks. arcybi- 
skupem także o polityce, a mianowicie 
o sprawie traktatu handlowego niemiec- 
ko-rosyjskiego. W poniedziałek złożył 
ks. arcybiskup wizytę ministrowi Bosse- 
mu, a w południe dawał kanclerz Ca- 
privi na cześć ks. arcybiskupa śniadanie, 
na którem był obecny także prezes mi- 
nistrów pruskich hr. Eulenburg, mini- 
ster oświaty Bosse, biskup polowy Ass- 


00 de 9770. Bukow. funduszu 
ey) i 54 iog — do 10270 Kom. baukn 
propa St, ô S A RT do 103:— 

w. a 10500 do ——, $'i"|o 
do 1U0*70,4'|, s roku 1491 9580 do 96:50, 


r 4% 
o Yf 


się rektora Heynego, wniosą petycyę 
do ministra oświaty o ponowne otwar- 
cie zakładu naukowego, 


słychane szalały nietylko w Niemczech ON waiólna banierowa 98-05 

Ae : 980. a (a 
aż do Królewca, ale także w Danii 1 97 85, aa Eotowa 93 40, Kota 12080, wea 
AE glii. koron. 9495 złota 117 55. 


mają być, jak donoszą, w tych "niach | privi zamierza z Poznańskiego stwo- |. 


nosi 6 mil. franków; 2.000 robotników |(0d północy do północy). i 
pozostało bez zajęcia. Podczas pożaru do kieranku zachodni, o $ redniej prędkości 


bryee, którzy częścią skacząc z naj-|g, 


3 


| 
, Akceye przedsiębiorstw transportowych : A - 
lei Czerniowieekiej 263-00. Północnej 2922.— 
Państwowaj 31325, Północno-zachod 24325, Węg. 
półn.-wschod. 268'75, Południowej (Lombardy 
10912, are. Albrechta (za 200) 95:90, Bukowiń 
E lokalnych (za 200) 19450 Kołomyjskich 
(za 2 

Akcye banków: austr. wọgiersk. na 600 z 
1000:—, anglo-austr. 157:00, Landerbanku 256.50 
Unionbanku 26325, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 175— ezesk, Banku eskont. za 200 zł 
650, galie. Banku hypot. za 200 zł. 370, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 200 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 112:00  Żiwno- 
stenska banka 136'00. Kredyty austr. 360:12 Kre- 
dyty węg. 433.45. a 

Pożyezki publiezue : Gal. propiuacyjne 97-00 
bukow. propin. 102 25. galkraj. z r. 1893 96-25. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku  hypot. 
109-75, Gal. Zakł, kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, £', pr. Banku kra 
jowego 100'50, bukow. Zakład. kred. ziem. 10150 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100'—. 

Losy: austr Ozerw. krzyża 18:60, węg. Czerw 
krzyża 13-00, Bazylika 000, Krakowskie 25:00, 
Stanisławowskie 42:00. Tureckie 6370. f 

Waluty; Ruble papier. 13150, 20-markówki 
12-25, 20-frankówki 9'96, sovereigns 1254, tu- 
reckie liry złote 11°27 100 markówk: 513% wło- 
skie 100 lirówk: 43:60. 


Z rynków towarowych. 


„Wiedeń d. 15. lutego. Wobec tege, ił — jak 
doniosły telegramy — niepomyślne wiadomości z 
Ameryki nie wywarły żadnego wpływu na uspo= 
sobienie rynków zbożowych berlińskiego i pary- 
skiego, wytworzyła się na tutejszym rynku nawet 
nieco przyjsźniejsza tendencya. 

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po zł. 751, 
0, 0*—, na jesień 7:80, 7:82, żyto na wiosnę 
6:20, na maj-czerwiec 629, na jesień 6'63, 6-64, 


O rodzinie |9"%ies na wiosnę po 689, kukurudzę na maj- 


czerwiec 5'21, 5:23, 5'22 zresztą notowano psze- 
nice na maj-czerwiec 7:56, 7'57, owies na jesień 
$ REP 6:34, rzepak na sierpień-wrzesień 12:66 do 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 15. lutego. 
Hotel Żorża. A. Garapich z Zagórza, 
P. Jakobenz z Łubkowiec, W. Klominek z 
Trzcienicy, F. Zoglmann, J. Olbrich z Wie- 


dnia, A. Sondermann z Berlina, W. Glei- 
cher z Pitzun. 
Stan powietrza. W ubiegłej dobi 


padał chwilami śnieg. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
wu morza był dziś o 12tej godzinie! w po 
łudnie 757 mm. 

Prognoza na dobę dnia 16. lutego br. 
Wiatr będzie co 


5 m/sek. 
Średnia 

— 4%, 

rzone, 


temperatura doby obniży się 
niebo będzie przew.  zachmu- 
a względna wilgotność powietrza 


Paryż dnia 16. lutego. Prefekt po- | koło 85°%. 


Opad śnieg. 


Jutro d. 16. lutego: św. Julianny P.— 


wani bywają grzebani, i równocześnie |sy, Isydory. 


Madesłane. 
(Za tę rubrykę redakcya nia odpowiada). 


Adwokat dr. Bardach 


w Nadwórnie 
poszukuje rutynowanego 
koncypienta 
kandydata adwokackiego lub 
notaryalnego. 


REJESTRA EKONOMICZNE 


e de Provance; zdaje się jednak, ułożone według obecnych wymogów gospodar- 
kowanych żywiołów. Ażeby doprowa- że był to żart nieszkodliwy, który mi- stwa, opracowane na podstawie dwudziesto- 


letniej praktyki w kraju i zagranicą, obejniu- 


Sofia d. 15. lutego. Księżna i syn jace 18 wzorów (tabel gospodarczych) wyszły 
mają się już tak dobrze, iż zaprzestano | druku i są do nabycia po cenie za egzem- 


plarz oprawiony 6 mł. (już z przesyłką po- 
człową) u wydawcy 


ANTONIEGO MACKA 


w Korniczu, poczta Kołomyja. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


abowiązujęcy od 1. czerwen 1893. 
(Czas lwowski). 


odchodzą de 


| kuryer | Osobowy 


3:01 103] BR ILU E 
6:44| 3-80] 10-16) 11:11 


Krakowa 
Podwołocz. 


wa 308! 601] 63| 94| 935) — 
Podwołocz. | 248]1083] em 7% — | — 
pow. Podram,j 2334] 94] 921 555) — | — 
Czerniowiec 1010) — | 71) 759] L2:51) — 
Stryja — | —] 15) 906) 95: wa 
Bełzca = —| 816] 526] — } 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę nocuą od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 59. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze 
b osi (kolejowy) w skazuje 
godziuę 12, zegar lwowski wskazuj i 
W id s 

biurze informacyjnem austryacki i 

V 1 yackich kolei 
panstw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy 
> do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
eai informacya w sprawach tary- 

owych i przewozowych ! 


NAKŁADEM 
KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIECO 


x zzrazowie 


wyszło świeżo dzieło p. t.: 


UWAGI 


NAD MĘKĄ PAŃSKĄ 


wyjęte z kazań najsławniejszych 
mowców kościelnych. 
Stronie 104. 
Cena egzemplarza 30 centów, 
z przesyłką 35 ct. 


«KE 


Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
lineum, Płyty izolacyjne, Tekturę 
asfaltową, Lakier asfaltowy, Kwa- 
karbolowy, Proszek karbołowy, Siar- 
ozan Żeluza , Waselinę, Lakier na 
skóry i na żelazo 
poleca najtaniej 


w. CZOPP 


skład farb, pokostów i lakierów 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie ud wyraza. 


pecao ye naftowe po złr. 2:50, pole 
ea Piotr Chrząstowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze- 
«iw katedry). 


JAJLEPSZĄ BIELIZNĘ męską i dla 
chłopców sprzedają najtaniej 
8. GABRIEL & J. CHLEROWNIK 
Lwów, plae Halicki l. 3. 321 


muje handel Alfreda Klimka, Batore- 


| ue sukien i mantylek przyj: 
go 2. 


312 


j a ea Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzed:je po 
cenach hurtownych wszelkie towary ko- 
rzenne i mięszane dla sklepów Kółek rol- 
niczych i w ogóle dla sklepów po wsiach 
i miasteczkach. 837 


beme aaa 
AKŁAD art.-litograficzny And. Andrej- 
czyn, Lwów nlica Sykstuska 29, wyko- 
nuje wszystkie roboty w zakres litografii 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


re POŚREDNICZEŃ Domini- 
ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie c. k. Namiestnietwo) Lwów 
Halicka Ż1, ma każdego czasu do umie- 
szczenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i kımie- 
nicami za kaucyą, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuje i jak 
najakuratniej. 865 


moe w bardzo dobrym stanie ta 
nio do sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Gazety Naro dowej* Karola 
Lndwika 3. 814 


OSADY NAUCZYCIELA prywatnego 
poszukuje od Il. kursu b. słuchacz filo 
zofli z dłuższą praktyką, uczący grunto- 
wnie przedmiotów szkolnych dla całego 
gimnazyum. Zgłoszenia: K. S. W. poste 
zestante Lwów. j 


Jaja do wylegiwania 


rawdziwych kur Brahma sztuka 15 ct., 
a Holenderskich czarnych z wielkimi 
białymi czubami po 25 ct, kur Houdan 
sztuka 15 ct, prawdziwreh Styryjskich 
kur sztuka 10 ct., Minorka 20 ct., Langs- 
hahn po 30 et, jaja indycze po 30 et. 
sztuka, srebrne Wyandottes po 5U Ct., 
Rammelslohern po 1ó ct, kur karto- 
watych po 30 ct, dużych kaczek sty- 
syjskich po 20 ct., Cochin-China po 25 
ot. Hamburskie Silbersprenkel po 25 ct. 
Moje specyalne hodowle zdobyły w kraju 
i za granicą 27 pierwszych nagród. 
Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur 
premiowanych i ręczę za plenność i dobre 
nadejście, jakoteż za cystość i prawdzi- 
wość rasy. Max Pauly w Kóflach +Styrya) 


"OWO OTWARTE BIURO GAŻET i 

ogłoszeń A. Olszewskiego, Lwów, ulica 
Kilińskiego 1. 2, przyjrauja prenumeratę na 
wszystkie czasopisma europejskie codzien- 
ue i peryodyczne, które dostsrezam do do 
mu swoimi kolporterami, i ogłoszenia 
do wszy: ich pism, obliczając je ile mo- 
¿ności nsjianiej, i ręcząe za staranne i 
punktualne wykonanie zleceń. 904 


i 


NZADCA EKONOMICZNY, posiadający 
W studya rolnicze, poleca usługi swe od 
wiosny. Adres: Uhyćko, Pothoródee. p. 

Jchodnica. 581 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 16. Lutego 1894. Nr. 3%. 


Do ściągania wina, piwa itp., 

pipy, węże gumowe, 

korki, maszynki do 

korkowania, kapsle, 
korkociągi itp. 

oleca 
P e > ELU brer 
Lwów, Rynek I. 38. 


WZ 


JARZYNA ŚĆ 
i jubiler i złotnik 2 
= we Lwowie, plac Maryacki a” 


— 
"x; 


-= poleca swój bogato zaopa Ke. 


| trzony skład wyrobów jn- ($ 
R bilerskich, złotych i sre- As- 
BŁ brnych po najniżezye, RE 
P> cenach. „ARR 
775 A S 
PAAA AMDOONE 


(Przedrak nie będzie płacony). 5314 


OBWIESZCZENIE. 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


w Krakowie. 


pE 
fa AKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 


Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum sa do nabycia we way 


trafikach. 
| eee n KERAMIKI obznaio- 
miony w zupełności w wyrobach ka- 
mionkowych, w majolice, kafiach iw od 
lewach gipsowych, poszukuje posady na- 
tychmiast, Zgłoszenia pod adresem : J. Ś. 
poste restante Liwów. 698 
a, 


Herbata chińsko-rosyjska 


od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyalnie polecamy po 5 złe. i po 4 złe. 
fuot. Okrucny herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
+50 kilo Na żądanie cenniki specyalne 
franco. Ma na składzie Zarząd dworu Łap- 
szyn p. Brzeżany. 884 


„zz OOOO 


1/, kilo złr. 1:30 i złr. 1:60 
poleca HANDEL HERBATY 


JKietbasy 


polędwicowe westfalskie 95 et. kilo. 
basy świeże (póki mróz) 15 ct. kilo. 
basy wędzone do śn'adać 75 et. kilo. 
święta przyjmujemy zamówienia na kilka 
tygodni naprzód. Za świeżość i doskona- 
łośś towaru ręczymy. Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 844 b 


Przewyberne w smaka I zapachu 
przez SUEŹ sprowadzane 


ERBATY 
ekińskioe 


(po złr. 2, 2:80, 2:60, 4, 440, i 5za 1 funt. 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 1-50 i t70 za funt = 500 gramów 


z zupołnie świeżego transportu 
poleca handel 49 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwewie, Rynek I. 42. 


Wysiewki najlepszych Nerdtligo zasiaw 


Edmunda: Riedla we Lwowie. frek, łubin, wykę, 


04 p. 


W dniu 10. marca 1894 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jar- 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- 
pucynami i na placu, a konie znajdą 
pomieszczenie w tejże ujsżdżalni, tu- 
dzież w stajniach prywatnych , domach 
zajezdnych i hotelach.  - 

Dnia 13. marca 1894 (ws wtorek) od- 
będzie zię główny jarmark na kon.e 
włościańskie na placu „Groble". 


Hagistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 9. lutego 1894 


Bank rolniczy 


we Lwowie 


poleca 5312 


u wiosennego: 


893 koniczynę, tymetkę, lucernę oryg francu- 


wolne od knnianki; rajgrasy, Spo- 
bobik , groch, buraki i 
marchew pastewną , koński 23b oryginalny 
amerykański i węgierski o'az nowy gatu- 
nek „koński ząb złoty" (Głoldschónheit), 
kukurudzę pastewną „Pignoletto” oraz 
wszelkie inne nasiona i zvoża jare. 
Wszelkie nasiona posyłamy do stacyj 
oceny nasion celem zbadania czystości 
i siły kiełkowania. 


Nawozy sztuczne 


z gwarancją za procent i jakość składników. 


Maszyny rolnicze 


z pierwszorzędnych fabryk. 


4 : stare i nowe sprzedaja 
1628 najtaniej 

KASY Ein WEINER 
Wien l., Salzthorgassa 4 


ską, 


Biuro stręczeń 


Zaleskiej w Paryżu 


ulica Apenins 4 5808 
dostarcza nauczycie'ki z dyplomami i bez 
dyplomów, gospodynie i służące Francuzki 
. Angielki. Przyjmuje na mieszkanie i stół 
Pensyonarki Polki, przyjeżdżające kształcić 
(się w Paryżu, po cenie nader umiarkowanej, 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 80-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4:/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dnionem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia, 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


Jedyny obecnie środek wynaleziony przez 


ks. Kneippa (oparty n 
przeciw wypadaniu 
M" Stosy podziękowań 


EEEGRNEENEENE E USN 


a doświadczeniach) 
włosów i łysinie. 
do przejrzenia. "YB 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tam 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, od 30 Jat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzoz wy dr Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego 
ministeryum, a prof. dr. med, Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w.i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomoca postępowania 
chemicznego, które od lat 30 pie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje uaskórek nowy, odznaczający Się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwionienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną glad- 
kość, świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowege złr. 1*50 za dzbanuszek. 
y Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskoja nadzwyczajną delikatność, konser 
wuje się nada] za pomocą Dr. LENGIELA 0PO-CREME, doza 60 ct. i Dr. LENGIELA 
MYDŁA BENZOE, za sztukę ct. 60 i 35. szał 
„Do naby cia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera. w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


Galic. Bank kreds 


ytowy 


Dyrekcya. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Wryczerpany ! 
został zupełnie w dotychczasowym nakła- 
dzie mój poradnik „Listy specyalisty o 
samopomocy w chorobach płciowych i we- 
nerycznych; nakład zaś obecnie opnszcza- 
jacy prasę został już w połowie zaknpiouy 

toby więc chciał jeszcze nabyć „Listy 

specyalisty" niechaj najdalej do dma 15 

marca br. nadeszle złr. 350 a otrzyma ter 
poradnik w kopercie opieczętowanej. 

Godziny ordynacyi : od godz. 1l—1 w po- 

łudnie i od godz. 5—7 po południu. Dr. 

Dubanowioz, Lwów, ulica Ormiańska 
1. 27, partor. 5+05 


agraniczne Śpiewające, 


kanarki Harceńskie, słewiki chińskie, rybki zło- 


Zarząd dóbr Radłowa = 
ma do sprzedaria następujace odmiany a 


LD 


te, jaszczurki, żółwie itp. do sprzedania. 


kartofli pochodzących od Wgo Dolkow- 
skiego w Nowejwsi 


Gorzelniak, Goizięba, Chochlik 
i Ziemowit. 5282 


Kartofie te nadzwyczaj plenne i wytrzyma 
łe na: mokro, sprzedaje się loco stacya Bv- 
gumiłowice (wraz z workiem) w eenie od 
3 do 5 złr. za 100 klg. zależoe od zamó 
wionej ilości. Prócz tego sa do sprzedania 
kartofle „Achillesy* również na mokro wy-|| 
trzymyłe , plenne i bardzo smaczne do je: 
dzenia w cenie złr. 3 za 100 kg. 


s 
l, 


E. KARGE, Lwów, Piekarska. 


baan dia an ai. ai A aia d 


Malpy. papug 


Ludwina Miączyńska 


udzieli. 4917 


Wincenty Oswald 


przeniósł swój 


Zakład fryzyerski 
z ulicy Halickiej 5283 
na ulicę Kretą 


obok handlu Pieleckiego, dom Bruniekiego. 


mimi "ini "Zi ialla "ini Mni 


NAKLADEM KSIĘGARNI 


JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 1 
świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 


JULIUSZA GIŻOWSKIEGO 
RODZINA WYKRKLĘTYCE. 


Cena złr. 2:10, z przesyłką pocztową złr. 2:30. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


pali" heni lai Fell" HE" BoE "zal" Hoa" 


Konkurs. 


Galicyjskie krajowe gwarectwo węglowe w Kołomyi 
(Galicya) poszukuje ukwalifikowanego asystenta górni- 
czeg0 z stosowna do uzdolnienia płacą, wolnem mieszka- 
niem i opałem. 

Posada ta może być objęta zaraz, lub od 1. maja br. 

_ Udokumentowane podania z wyrażeniem żądanej płacy 
i iunych warunków, wnosić należy do Dyrekeyi gwarectwa 
w Kołomyi. najpóźniej do 1. kwietnia br. 

Kompetenci z klikuletnią praktyką węglowa be- 
dą przed ianymi uwzględnieni. » 


KKKKRNKKKKKK XKKKKANKKKKNY 
Zarząd Hotelu Krakowskiego 


we Lwowie przy plaen Bernardyńskim 1. 8 położonego, ma zaszczyt za- 
wiadomić Szan. P. F. Publiczność, że zupełne przebudowanie i 
powiększenie hotelu już zostsło ukończone i że z dniem 1. lutego 
br. oddano do użytku Szan. gości całkiem nowo urządzone i umeblowa- 
ne pokoje gościnne. Ceny jak d.tąd bardzo umiarkowane , pomimo zu- 
pełnie nowego urządzenia wcale nie podwyćszone. Btaranna i rzetelna 
usługa. 5309 

Jak dawniej są także do wynajęcia całkowicie vrządzone i ume- 
blowane pomieszkania kawalerskie z pościelą i usługą po najprzystęp- 
niejszych cenach, m : 

W hotelu znajdują się również obecnie nowo zbudowane obszerne 
stajnie i wozownie. 


RRRA © 8 08% $.0 2 0 0.0 0.9 9.9.4 
Najnowszą udoskonaloną odmianę 


ziemniaków „Ceres“ 


nadająca się znakomicie do wszelkiego użytku i gruntu, wol- 

ną od zarazy pod gwarancyą, nadzwyczaj plenną, metodą 

Giittlicha z jednego korca uzyskano 50 korcy, ma do sprze- 
dania w niewielkiej już tylko ilości 

Dora banzow'o-zomisowy 


Stanisława Gurgula w Tarnowie 
po cenie złr. 10:— za 100 kg. loco stacya kolei w Tarno- 
wie. Zadatek przy zamówieniu złr. 46— konieczny. Mniej 
niż 50 kg. nie wysyła się. 


w własnem mieszkaniu, w pensyo- 
natach i domach prywatnych. 


Ossofińskich 1. 9, parter. 
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KRNKREZKRKAKRKA 
IKRRUKÓCKAR 


In der neuen belletristischen Zeitschrift 
DIE 


OMANWELT 


erscheinen gegenwärtig zu gleicher Zeit 
die neuen grossen Romane: 


„Es war“ von H. Sudermann, „Schwester-Secle“ von E. 
v. Wildenbruch, „Stamme des Himmels“ von J. Spiel- 
hagen und „Die Könige“ von J. Lemaitre. 


Abonnements nehmen alle Buchhandlnngen und Postanstalten an. 
Preis des Wochenheftes 25 Pfennig. E 


Auch in Yoltheften (je 4 Wochenhelte enthaltend) zu 1 Mark zu beziehen, 
Die bereits erscheinenen Hefte werden auf Verlangen nachgeliefert. 
Verlag der J. G. Cotta'schen Bnchhandlung Nacht. in Stuttgard. 


Michał Waselica i Andrzej Kilian 
PRACOWNIA STOLARSKA 


we Lwowie, ulica Szpitalna l. 15 


W oda i olejek ks. Kneippa 


flaszka wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy. 


LEKGYI TARGÓW | 


Be DE E ojca "0 
z a 
Champagner Jacquesson & Fils 
Chalons sur Marne, Maison fondee 1798. 5032 
Grand vin see słr. 4:50, Marqnetterie złr. 475. Dry Perfeetlon złr. 5:— 
w 4 butelkach specyalnośó dla chorych złr. 1:50. Afrikanische Cap-Weine 
E. Plauta, właściciela największej winnicy w Capstadt. Old Cape Malvasier 
cierpkawe złr. 1:50. Old Cape Sweet łagodne złr. 1:60, Dry Constantia oschłe 
złr. 170, F. C. Pontae słodkawe złr. 2:10. Pearl Constantia słodkie złr. 2:30 
MARA g Ceny za oryginalna butelkę, à 


> Altenburgischer Schlosswein $ 


Sy 
Ozpjyst ` 


białe i czerwone, najlepsze Bratenwein złr. 1:—. 


kiwy skład: Chamrath 6. Luzatto c. K. uprz. handlaz win en gros 
Wien IL, Opernring 8. Telefon Nr. 6053. 


Piupicjopt pt tet Pit o toon 
anior wyiniamy 


c k. upra. galie. akcyjnego Banku hipolacznógo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizył, 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4'|,07, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne pramlowane 

koj, Msty hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4:/,0/, listy Banku krajowego . 

4'/,0/0 pożyczkę krajową galicyjską 

4° pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną gulicyjską 

5»[. peżyczkę propinacyjną bukowińską 

4:/0|, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4'/, węgiersżie obligacye indamnizacyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaskie i we- 
giorskie Kantor wymiany Banku A jo „ża 

puje i sprzedaje 


po corach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od P 
kupujących wszelkie wyłosowane, a juź płatne miej 520 w WRON 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotnaę, bez wszelkiego 
BE IR » zaš zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 

oSZtów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosstów RÓB mm! oai s» opąch 


pre aa da an oa PEPE t+ PRE 


IANSTOWICZ 


owie ulica Kopernika I. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek I. £ 
poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako teo: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nad > 
czerstwość i aksamitną miękkość > - z Sane 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znak 
kia środkiem przeciw opaleniu, Na > 

om i pęcherzykom na twarzy; preeviw piegom i zeru. 
bieniu naskórka > : c j, : py gó” © 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i ezerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z t 
rzy i nosa, opalenie słeneczne i piegi — kawałek , se- 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za. 

A A się od zakażenia — kawałek ? 
ydło kardolowo - piaskowe do mycia rąk Á 
rzy i akuszerek KE s r à i m8 dp Jęka- 

Mydło kreolinowe zawiera 5%% czystej kreoliny, znakomj- 
cie Oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek 4 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszezy i wszelkich wyrzutów na skórza 

Mydło siarkowo-smolowe, — Mydło to składa się z 400/ 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 

i lsang a je kosztowne środki — kawałek A 
ydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, glicer 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod ksi a Eom NA 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykła mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „6 

Mydło pour wk 40°/ smoły (dziegciu); w3 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, poceni 
łupież na głowie — war. ke : w x n Fi 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy Świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 8°% tytoniu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 
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SUKIEN DAMSKICH 


FRANCISZKI BUMEL 


ue LWOWie 


przy ul. Sobieskiego liczba 9, drugie piętro 
wykonuje 
wszelkie roboty W zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące 
pg” podług wzorów paryskich. "TĘ 


4% DOOOGJUBOOOOOC 


Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryi | 
Górnego T. Pilarskiego. 


TL wów, hotel Grsorgea. l 


z 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 174 a.) 


